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PETKIEWICZ W WARSZAWIE
Dlaczego Unja amerykańska zabroniła mn startów? Tajemnica dyskwalifikacji łotewskiej

Pierwszy wywiad po powrocie naszego biegacza do kraju
u W sobotę, d. 

29 marca przy 
B był do Warsza 
M wy ze Stanów 
7 Zjednoczonych 

Stanisław Pet- 
p kiewicz.

Lad Amery- 
ryki opuścił 

Z' Petklewicz dn. 
f 15 marca uda- 

jąc się w pod
róż powrotną na statku linji 
skandynawsko - amerykańskiej 
°skar II. Podróż New Jork — 
Gdańsk — Christiansand — O- 

— Kopenhaga trwała 13 dni. 
bezpośrednio po wylądowaniu 
X 9dańsku Petkiewicz wyje
chał do Warszawy.

Pierwszą wizytę składa zna
komity biegacz „Przeglądowi 
Sportowemu“.

Witamy się serdecznie. Gość 
nasz^ wygląda doskonale, czuje 
się świeitnie.

— Dwa tygodnie wypoczynku 
na morzu, to wiakaciie — mówi 
nam — jakich nigdy nie miałem. 
Aż za dużo wolnego czasu. Po- 
-prostu stęskniłem się już za mo- 

biurkiem w P. K. O.
Po pobieżnej rozmowie o pieir 

wszych wrażeniach, przechodzi
my na obchodzący -nas wszyst
kich temat nieszczęsnej dyskwa 
lifikacji i zakaz startów.

Petkiewicz opowiada nam sze 
roko i szczegółowo o wszyst- 
kiem Jest zdania, że należy 
sprawy te poruszyć najbardziej 
otwarcie, by wyjaśnić niedomó- 
rwienia — jeśli są dla kogośkol- 
wiek niezrozumiale.

Świetny biegacz osobiście nie 
był przyczjmą żadnego z tarć i 
nie ponosi za przebieg wyprawy 
lodipowiedziałnościl którą w cnlej 
rozciągłości przypisać należy 
czynnikom oficjalnym.

Oto wyjaśnienia Petkiewicza. 
dotyczące sławCtmeo dyskwalifi
kacji łotewskiej. .

■— Po wyjeździe z Rygi i prze 
niesieniu się do Polski we \xrze 
Śniu 1928. zacząłem pisywać do 
pism łotewskich korespondencje 
o moich wrażeniach z Fojsiki.

WISLA — WARSZAWIANKA 3:1
Lubowiecki po przeboju zdobywa pierwszą braimkę dla Wisły. Wróblewski 

leży na ziemi na lerwo Hahn.

POLONIA — CRACOV1A 1:0
SuCbocki. pilnowany przez Ptaka, rezygnuje z ataku na bramkarza Gnacovfi 

Otfinowskiego.

Między innemi pisałem oczy
wiście także i o sporcie. Kore- 
Sponuencyj o sporcie napisałem 
3 hub 4.

Co mogło w nich urazić zwią
zek łotewski i czem móeł się 

’czuć przeze mnie dotknięty — 
jest do d-ziś dla mnie tajemnicą. 
O ile pamiętam, pisałem między 
innemi także i o tern, że aktyw
ność związku łotewskiego w po 
równaniu z działalnością związ
ku polskiego pozastawia dużo 
do życzenia.

Być może, że taki ustęp lub 
podobna opinja, dotknęła Łoty- 
szów, tembardziej. że opuściłem 
ich kraj i przeniosłem się do Pol 
ski, która jest przecież moją i- 
stotną ojczyzną.

W marcu 1929 r., czyli po 
sześciu miesiącach od wyjazdu 
z Łotwy, dowiedziałem się naj 
nieoczeikwaniai w świecie, że 
lekkoatletyczny związek łotew
ski zdyskwalifikował mnie u- 
chwałą — o'ile pamiętam — z 
dn. 26 lub 27 lutego 1929.

Co związek w tej sprawie zroDowiedziałem się o tern z no- mi P. Z. L. A. Zwdazek polski, Lv w icu Wiawię łiu
tatki jednej ż gazet, nadesłanej oficjalnie zawiadomiony został]bił — nie wiem dokładnie. W 
mi przez znajomego z Rygi. Mó przez Łotyszów o ich decyzji W| ,ło.ł«_
wiłem o tern z kilkoma członka- kwietniu ub. roku.

opinji 
racjibez 

koniec ta

niedziela

Pierwsza tabela 1930 r
Polonia na czele

Polonia i ŁTSG na czele ta
beli ligowej! Jest to niewątpli
wie największa sensacjas jakiej 
możnabyło oczekiwać u progu 
sezonu- ligowego.

Gdy tydzień temu dwie te dru 
żyny, po nędznym przebiegu 
meczu w Warszawie, podzieliły 
się punktami, większość 
widziała w nich nie 
kandydatki na szary 
beli.

Tymczasem druga
mistrzostw przyniosła nagłe 
wzmocnienie Polonii, o czem Pi
szemy oddzielnie i warszawia
nie stali się odrazu zespołem 
groźnym dla wszystkich. Prze
konała się o tern pierwsza Cra- 
covia, tracąc mimo niezłej gry 
dwa cenne punkty na rzecz ry
wala, który z wczorajszego 
outsidera stał sie chwilowo na
wet liderem tabeli.

Niespodzianka ta przypomina 
żywo rok ubiegły, kiedy po dwu 
tygodniach na czoło Ligi wysu
nął się Ruch, mając w pobitem 
polu Legję 2:1 i Warte 2:0. Ślą
zacy nie dali się wtedy zepchnąć 
z tej pozycji, aż do początku ma
ja r. ub. Czy podobnie długo 
wytrwa Polonia — wydaje się

drużyn ligowych
to bardziej wątpliwe.

Porażka mistrza Ligi w Łodzi 
zwraca znowu powszechną u- 
wagę na ŁTSG. iako na druży
nę świetnie wyzyskującą atut 
własnego boiska, i... talent Herb- 
streicha do strzelania bramek. 
Warta przegrała, mimo bez
względnej wyższości nad zaoie 
kle walczącym przeciwnikiem.

Wisła rozpoczęła sezon niemal 
identycznie jak w roku zeszłym, 
bijąc u siebie w domu Warsza
wiankę 3:1 (w r. ub. 4:2), która 
potwierdziła jednak dobre wra
żenie pozostawione w Krakowie 
tydzień temu. Dwukrotny mistrz 
ligi zaimponował znowu miło
śnikom piłkarstwa słynną swą 
linją pomocy.

Tabela ligowa przedstawia się 
narazie jak następuje:

3
3
2
2
2 
0 
0 
0

każdym razie mostem starto
wać i startowałem na meczach 
międzypaństwowych z Rumu
nią, Czechosłowacją i z Węgra
mi, a następnie w Londynie, w 
Paryżu w Pradze i w Sztokhol
mie.

Informacje Petkiewicza na te
mat dyskwalifikacji są wystar
czające, by zdać sobie sprawę 
z przyczyn nieszczęsnego finału 
występów naszego biegacza w 
Ameryce. P. Z. L. A. nie wy
czerpały wszystkich środków 
urzędowych, by zlikwidować za 
targ z Łotyszami — a ci wyko
rzystali swą dyskwalifikację, 
by szkodzić biegaczowi, który 
rozstał się z barwami ich kraju.

Przechodzimy na inny temat.
— Na czem polegały nieporo

zumienia z A. A. V. po przyjeź
dzie Pana do N. Jorku i dlacze
go początkowo zabroniono panu 
startów? — pytamy zkolei Pet
kiewicza, by wyjaśnić drugi mo 
ment z jego epopei amerykań-

skiej, który tak bardzo zaniepo
koił on imję sportowrą Polski.

— Pow-odem zakazu stairtówi 
był fakt, że przyjechałem do 
Ameryki bez zaproszenia A.A.V. 
Muszę zaznaczyć, że wszystkie 
sprawy organizacyjne oddałem 
w ręce mojego związku, który 
przydzielił mi poza tern swego 
przedstawiciela ze specjalnemi 
upełnomocnaeniami d. Feliksa 
Weimtala.

Kiedy przybyłem do N. Jorku« 
Unja była w pewnej mierze 
przyjazdem moim zaskoczona, 
gdyż o zamierzonych moich star 
tach nikt jej nie zawiadomił.

W dwa dni po wylądowaniu! 
zgłosiłem się do p. Ferrisa. se
kretarza A. A. V. i przedstawi
łem mu listy autentyczności, 
oraz stwierdzenia, że jestem 
sportowcem amatorskim, 
ne mi przez P. Z. L. A.

P. Ferris osobiście nie 
mi wydać pozwolenia r.r 
i miał sprawę moją prz^ 
na zebraniu wydziału z . 
nego Unji. t zn. Farę! . 
tion Comitee.

Zebranie odbyło się '■ 
nia. Wydział odnióv.w 
wa startów, nienowiadvn 
oficjalnie o tern, w jakim v 
terze przybyłem do Su- 
dnoczonych i niepoinfo

wyda

mórf 
tarty 
awr.ći 

cz— 
lar

. a<k 
/ Zje 

dnoczonych i niepoinfo -wanj 
należycie, że przebywam w A- 
meryce jako kurier Min. Sprawi 
Zagranicznych.

Oba te momenty wydały si0 
wydziałowi niepewne pod wzglę 
dem zasad czystego amator-* 
stwa. Niejasności te wyświetli* 
la następnie ambasada Rzeczy* 
pospolitej w Waszyngtonie^

Pozwolenie startów otrzyma-* 
łem dn. 10 stycznia, tracąc prze 
szło miesiąc z powodu tych nie
zależnych ode mnie niedoma- 
gań- ~ 'Oto krótki rys przejść Petkie
wicza na gruncie amerykań
skim.

O potwierdzeniu dyskwalifikai 
cji łotewskiej i ostatecznem za
bronieniu startów, piszę sam 
Pe-tkiewicz w artykule, który] 
czytelniej'’ znajdą gdzieindziej. ■

POJEDYNEK MALCZYK — KELLER
Agresywny TącznSk Gnacovii — Malczyk — rnusiał tym razem skaitftułować 
przed ofiarna, często nawet zbyt ryzykowną obroną świetnego bramkarza 
• Polonii, Kenara, który pod kona« meczu płeć kontuzji.

DERBY“ PILKARSTWA WĘGIERSKIEGO
Mement z me£u Ferencearosi - Ujpe^ 1:1. Bran^arz FTC Arnsd wy- 

iiiebcŁDitczM sytuflcgc po wauco z Au arem. Obrońcy F. T. C* Obito 
1 Patro czekają da wynik pojedynku.

ka Aschnebrenner, waga ciężka—An- 
derschiitz. Sędziami na ringu byliby w 
myśl propozycji austriackiej kolejno 
Polak i Austriak.

Mecz bokserski Polska _ Szwajcar
ia odbędzie się przypuszczalnie pod 
koniec czerwca w Sztokholmie.

Skład Austrji na mecz międzypań
stwowy z Polska został ustalony na 
stęipująco: waga musza — Kuschner, 
waga kogucia — Lindenheim, waga 
piórkowa Siegert; waga lekka — Gut- 
freutid, waga pótśrednia _  Magyar,
waga średn a — Rauter, waga półcięż-

2
2
1
2
2
1
1
1

3:2
5:4
3:1
5:3
5:5
0:1
1:3
0:3

1
2
3
4
5
6
7
8
Cztery kluby: Legja, Ł. K. S., 

Czarni i Pogoń dotychczas nie 
rozegrały ani jednego meczu.

Polonia
Ł. T. S. G.
Wisła
Warta 
Warszaw. 
Cracovia 
Garbarnia 
Ruch

KELLER NA POSTERUNKU
Polonia — Cracovtva 1:0. Jeden z licznych ataków krakowian, zlikwidowi, 
ny orze* niezawodnego Kellera. Od lewe) stoją: Kessok (C.). Seięhtec CPJ.y * Rusinek (C.). Malczyk (C.). Keto (PJ. ™
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Wisła-Warszawianka 3:1 Ł. T. Sh G. - Warta 3:2
I

■ą

walk
.Wisła: Koźmin: Pydhowts.ki. Sfleryiniko 

■wicz; Kofta.rczyik II. KotlairczYlk I. Ma
kowski: Adamek. Luibowiedki. Reiyma.n, 
Ketz. Balcer. 
ati'aJo.gtaznvm składzie iak ubiegłej me 
dzieli przeciw Gairbarrri.

Wprawdzie Wairszawiartka była nao
gół drużyna równorzędna, initeminiei lied 
nak zwycięstwo Wiisły określić należy 
tako zupełnie tairtużotie. dzięki znako
mitej grze pomocy i Pychowskiego.

Reszta bowiem drużyny b. mistrza, 
grała na poziomic o wiele miższyfm, 
głównie zaś atak, który z nteztliczone.i 
ilości piłek otrzymanych z pomocy, zdo 
lal zaltediwńe dwie wykanzysltiać. Trze
cia bowiem bramka padlla ze strzału 
wolnegb.

W ataku 
Znakomicie 
i me maiąc 
go łącznika, nie wiele .mógł Zdziałać.

Jedynym Jasnym punktem Keitza był 
wspaniały strzał pódl poprzeczkę, z któ 
Tego krakowianie 'uzyskali druga bram 
kę. Naoigól zawiódł on jednak iw zu
pełności.,

Reyman równic^ niie okazał swej пай 
lepszej fonmy. Jeidynlte znakomicie 
strzelony rzut wolny, iprzyipoimrnał je
go dawne czasy.

■Nowowstiawiony Lubowiecki, .jetslt bez 
względnie talentietm piłkarskim. Pięk
nem taktycznie wysunięciem się przed 
linję obrony gości uzyskał pierwszą 
bramkę dla swej drużyny. Nie wytrzy 
maf on iedtrak tempa zawodów i .pod 
koniec nie listiniał na boisiku. Adamek 
byt jednym z retisłabszych.

Wystarczającą pochwala dla znako
mitej pomocy Wfsly jest, ieśli zazna- 
czymy, że grała oma w mitedziełę jak w 
czaisie swych najlepszych sukcesów. 
.W tyłach aaś zapora nfeidoiprzebycia 
był Pychowski, jeden z naiilepszych gra 
czy na boisku. U Skryinkowtaza rartł 
nieczysty wykop i a błędu tego gracza 
uzyskał też przeciwnik swoi jedyny 
punkt. Koźmin bronił szczęśliwie, jed
nak niezbyt ipewnie,

Linka ataku WarszawRainkf nie była 
gorszą od tei saimei Jintli przed win ika. 
Miała nawet momenlty lepsze, szczegół 
nie w pierwszym kwadransie po pau
zie. kiedy prawie bez przerwy gościła 
pod brairrtka Wisły. Strzałowe zawio
dła ona jednak talk samo, jak i napad 
krakowian.

W .pomocy wybiiał sie Szenajch. Zar 
danie swoi© pilnowania Balcera, wyko
nał znakomfeta. nie popadali ac jednak 
w jednostronność. Jeśli tylko sytuacja 
wymagała, imniał Szenajch znałeźć się 
w zagrożonym odciinlku. nic zapomina
jąc również o wsptenaniu ataku.

Obrona gości grała dobrze i pewnie. 
Najgorszym jei błedem było, kiedy 
przy wykony wanta rzultu wottaago z 
linii pola kannego nie wydała żadnych 
zarządzeń obronnych, tak że Reyman

Warszalwtaifka grała w

na jgroźniejszy był Bałcer. 
pilnowany przez. Szenajcha 
w Kctzu wlnowaintoisciioMp-

służona wygrana
■w kierunku bramki brani pewnie Do
mański.

Po przerwie obraz .zapienia się zupeł
nie. Przez pferwiszy kwialdlraiTs gniecie 
Warszawianka «riemSIosiern.ie. wmik 
Jednak pozostaje niezmieniony. Naij- 
grażniiet)szą jest sytuacja w 14 min., lyie 
dy centra MalterSkliego mija Koźmina i 
pilika ■walno toczy sie w kieruinku pustej 
branrtki. Koźmin jednak na czas wra
ca się i nakrywa niebezpieczną piłkę 
tuż przed iłują.

Następuje okres gry wyirówmanej. 
talk że i Wisła pnzydhoidtzi czasowo do 
głosu. Wynik zdaiie się pozostać bez 
zmiainiy. gdy w 40 min. obrona gości 
za rękę zawiniła rzu t wodny z litiij i bram 
koweij. Opisana wyżei fałszywa tak
tyka gości poziwała Reyimainowł uzy
skać punkt trzeci dla swei drużyny. Sę 
dztował p. Gułfcz.

mógf właiścfwfe stnzelać do bramki, 
bnonionei iedymie przez Domańskiego.

Domański broni świetnie. Ruchli
wy i szybki, pewny w chwytach piłki, 
potraf® ponowtwe udowodnić. że naje
ży do .naszych najlepszych bramkarzy.

Pierwsza połowa gry należy do Wi
sły-, kltóra już w 10 mamicie uzyskuje 
pierwszą bramkę przez Lubowieckiego. 
Jeden <z nieWcanych wypadów Warsza
wianki, kończy sfę zła obrona Skryn- 
k cwicza. piłka dostane sie do Lachowi
cza. którego strzał w róg grzęźnie w 
siafce. Stan 1:1. Przewaga Wisty 
■jedlnaik utrzymuje sie i w 20 min. Kelta 
strzela -wspairtiałe żdiałeka i oSbry strzał 
dostaóe się tuż pod poprzeczką do 
bramki.

Pomoc Wisły pracuje wspaniałe S 
ciągle taasiła Swóii atak iDffllkałna. Na
pastnicy jednak strzelana źle. a co idzie

Przepiękna wiosenna pogoda ł około 
pięciu tysięcy widzów towarzyszyło 
pierwszemu meczowi ligowemu dru
żyny ŁTSG i pierwszemu iei zwycię
stwu. Mecz był niezwykłe atrakcyj
ny, trzymał widownie w Ciągłem na
pięciu. Drużyna łódzka wszystkie swe 
braki tcchmczmc które jaskrawo uwy
datniły sę w zestawieniu ze Stylowo gra 
jącą drożyną mistrzowska nadrabiała 
ambicją i walka o każda piłkę. Do 10 
min.' po przerwie łodzianie prowadzili 
1:0; w klik,a minut późnibi Warta «He 
tMko wyrównała ale zdobyła prowadzę 
nie i miała w dalszym ciaigiu przewago: 
drużyna łódzka jednak bynaiimniai nie 
upadla wa duchu.

Czy Warta zasłużenie przegrała? Nie 
ułega wątpliwości że mistrz Polski był 
pod każdym względem zespołem lep- 
szyun. Przewyższał on ŁTSG tech-

nfczmie, taktycznie. startem do piłki, 
gra głową, kombinacyjnie i staatowo. 
Technika została wec tym raizem żwy- 
dężona przez ambicję.

Warta: Fwfiitowicz; Nowicki. Flieger; 
Przykucki; Wojciechowski, Szerfke I; 
Radoiewski. Krńota. Szerfke II, Śmi- 
glak i Stailiński. Warta wiec grała je
dynie bez Przybysza.

ŁTSG: Fałkowski: WOdiner. Mikołaj 
czyik; W iln sehe. Pogodziński. WyppyiOh. 
Bergman, Voigt Królewiecki, Herb- 
sitreich. Francmian.

Mecz byj prowadzony-przez cały cza 
w blyska'wiczinem tempie. Akcie prze 
nosiły się szybko z jednego póła bram 
kowego na drugie. Już pierwsze chwi 
le dostarczyły widowni dreszczu emo- 
cyij w postaci obustronnych „gorących“ 
momentów podbramkowych, wyjaśnić 
mych przez obu dobrych bramkarzy.

Atrakcyjne spotkanie Cracovii z Polonią
Warszawianie wygrywają pewnie choć w nikłym stosunku 1:0

Mecz ten, zapowiadający się jako 
niemal stuprocentowe zwycięstwo Cra 
coviL s.tat się sensacją już z chwilą 
gdy na boisko weszła drużyna gospo
darzy. Dwu .rosłych, ogolonych po re- 
krucku chłopców, nieznanych bliżej 
nikomu, Stanowiło jednak zagadkę nie
długo. Okazało się, że to Pazurek Ił-gi, 
'brat słynnego łącznika Garbarni i Ma
lik — obaj wychowankowie nieprze
branych w talenty klubów górnośląs
kich.

Po trybunach przeszedł szmer: co 
też pokażą ci, o których zwolnieniu na 
Śląsku toczytli wielotygodniowy bój 
na.jtężsi i najbardziej wpływowi dzia
łacze klubu warszawskiego; czy nie 
zawiodą pokładanych w nich nadziei 
i Stworzą wreszcie podstawy do odro
dzenia piłki nożnej w pierwszym klu
bie futbolowym stolicy.

Gzu Pazurek i Malik pokładane w 
mich nadzieje spełnili? Dziś, po jednej 
grze trudno na to dać odpowiedź bar
dziej konkretną. Jeden jest pewnik: 
Polonia grała z Cracovią o wiele le
piej niż z Ł. T. S. O. i osiągnęła swe 
zwycięstwo w pełni zasłużenie.

Górnoślązacy stanowią już dziś nie
wątpliwie graczy w pełnem tego słowa 
znaczeniu. Silni fizyczitiie, twardzi w 
walce, ambitni, zupełnie poprawni tech 
nicznie, obaj posiadają dwie rażące 
wady: brak startu i szybkości. Minusy 
te są tern poważniejsze, że obaj oni 
bardzo słabo orientują się w taktyce 
podań prostopadłych, wybiegania na 
pozycję w czasie rozgrywania piłki 
przez partnera i idącej wślad za tern 
płynności oraz skuteczności akcji

W każdym razie wzmocnienie Po-

W ubiegłą sobotę tia boisku sporto- 
wem Makabi rozegrany został pierw
szy w obecnym sezonie mecz piłki noż
nej pomiędzy drużynami Ogniska i Ma 
kabi, zakończony zwycięstwem Maka
bi w stosunku 2:1 (2:1).

Obie drużyny wystąpiły z rezerwa
mi. to też klijby ■wiłeńskfa. które ze 
względu na wyjątkowe warunki klima
tyczne Wileńszczyzny, rozpoczynają 
zwykle swój sezon z opóźnieniem, po
winny zwracać większą uwagę na za
prawę zimową a organizowane wiosną 
biegi wykorzystać na uzyskanie po
trzebnej kondycji fizycznej graczy. Tak 
■niestety dotychczas nie jest, skoro 
większość graczy obu drużyn nie wy
trzymała tempa gry nawet w meczu 
skróconym o 30 minut.

Przechodząc do opisu przebiegu me-,-----------------------
czu, należy zaznaczyć, że Makabi w j dzo dobrej formie, 
pierwszej połońfe miała uięcej z gry. 1 
Ognisko jedyną swą bramkę zdobyło z 
rzutu karnego.

Sędziował por. Herhold. Makabi II — 
Ognisko II 3:0.

Drużyna piłki noż. Makabi wyjeżdża 
na dz. 5 i 6 kwietnia do Warszawy ce
lem rozegrania meczów towarzyskich 
z drużynami stoiecznemi Legją i War
szawianką.

W dniu 6 kwietnia drużyna piłki noż-

nej WKS (Pogoń) rozegra mecz z dru
żyną WKS (1 p. p. Leg.) na stadjonie 
sport. 6 p. p. Leg.

Gry sportowe. Dalszy ciąg turnieju 
gier sportowych przyniósł następujące 
rezultaty w koszykówce: Ognisko — 
1 p. p. Leg. 73:7 (35:2).

Makabi — Żaks 48:12 (18:4). U zwy
cięzców wyróżnił się prawoskrzydto- 
wy Ickowłcz, jako najlepszy strzelec.

Makabi — Ognisko drużyny żeńskie 
41:2 (23:2). Drużyna żeńska Makabi 
■niema godnego przeciwnika w Wilnie. 
Jak zwykle wyróżniła się Lewinówna 
oraz Sirot i Daiińska: w drużynie Ogni
ska najlepsze siostry Stukusówny.

Strzelec — Makabi w siatkówce 
30:0 (walkower).

Saperzy — Ognisko 30:16 (15:4). 
Mecz bardzo ciekawy. Saperzy w bar-

lonii przez górnoślązaków pchnęło ze
spół warszawski na tegorocznej gieł
dzie ligowej niepomiernie wgórę. Dru
żyna niedzielna jest zespołom, który 
może wygrać z każdym bez wyjątku 
klubem ligowym.

Wśród całości dość naogół wyrów
nanej rzuca się w oczy nierucbliwość, 
'powolność, brak wykopu i kiksy Mią- 
czyńskiego, oraz ■wybitny brak szyb
kości i nerwu w grze Ogrodzińskiego. 
Napastnik ten wydaje się być albo 
przemęczony, albo też porządnie nie- 
dotrenowany; w każdym razie jeżeli 
jego forma obecna jest przeciętna, wie 
le korzyści drużyna z niego mieć nie 
będzie, a w obecnym stanie rzeczy u- 
żytkowo stanowczo lepszy jest Kacza
nowski.

Najwyższą formę w drużynie gospo
darzy wykazał Bułanow, ruchliwy iak 
żywe srebro, pew.ny technicznie (je
den kiks jednak się zdarzył), odważ
ny, szybki, no i jak zawsze... nienaj
lepszy taktycznie.

Niemniej dobrze wypadła w sumie 
gra pomocy, w którei mile rozczarował 
Jelski, pracujący choć powolnie, aic 
bez ■właściwego mu kunktatorstwa i 
sposobu gry wyglądającego na nonsza 
lancje oraz lekceważenie przeciwnika; 
tym ‘razem Jelski grat z ambicją, jąk
ną 6iebie szybko, piłki podawał nao
gół zmpelnie dobrze, a z pojedynków 
z Kossokiem i Chruścińskim wycho
dził nierzadko zwycięsko.

Seichter defenzywinie stał na wyso
kości zadania. Maniera gry dla galerii 
i podniesitnie swej boiowości jątrze
niem przeciwnika, oraz pełne preme
dytacji fonie choćby odwetowe — ob
niżyły wartość jego gry niedzielnej 
bardzo wydatnie.

Nowilkow brak szybkości nadrabia 
ciągle jeszcze... grą rękami. Przy arbi
trach czułych na tego rodzaju przestęp 
stwa, gracz ten może zarobić w ciągu 
meczu wiele niebezpiecznych rzutów 
wolnych czy nawet karnych. -Poza- 
tem grał on jak zwykle bardzo praco
wicie, dobrze def en żywnie, ale zato 
of en żywn ie wca le.

Obaj skrzydłowi Suchocki i Szcze
paniak są bodajże najszczęśliwszem ze 
stawieniem skrajnych napastnków Po
lonii od wielu sezonów. Maleńki Su
chocki, odważny wprost wyjątkowo,

posiada zarówno jak i Szczepaniak 
przywileje, jakie im dała dawniejsza 
gra na środku napadu: swobodne ope
rowanie — co się jednak i teraz zda
rza niezawsze u skrzydłowych — obu 
nogami, łatwość strzału i przeboju.

Rzecz prosta, że obaj gracze oma
wiani nie posiadają dziś jeszcze rasy 
skrzydłowych: brak im pięknych bie
gów, a i współpraca z łącznikiem i po
mocnikiem oparta jest bardziej na przy 
pad.kowości i improwizacji, niż na 
przemyślanym systemie.

Dla kompletu drużyny zwycięzców, 
która wystąpiła w składzie: Keller 
(Korniejewski); Miączyński, Butanów; 
Seichter, Jelski, Nowikow; Szczepa
niak, Ogrodzińsiki, MaJik, Pazurek M, 
Suchocki, hie można nie wspomnieć 
o Kellerze.

Jeśli o Butanowie czy Suchockim 
mówi się, że są odważni to wybiegi 
Kellera trzeba wprost nazwać ryzy
kanctwem.

Zespół białoczerwonych wystąpił w 
pierwszym swym tegorocznym meczu 
ligowym w zestawieniu: Otfinowtski 
(Szumieć); Lassota, Suchoń (Zastaw- 
niak); Zastawniak (Ptak), Chruściński, 
Mysiak; Kuibiński, Malczyk, Kossak 
(Suchoń), Ptak (Kossek), Rusinek.

Gra zespołu krakowskiego wy.padła 
w ten sposób, że w zasadzie nie moż
na o nim powiedzieć no nic dobrego, 
ani jiiic złego. Krótko mówiąc, była to 
typowa Cracovia bez formy i bez... 
Kałuży. W drużynie zabrakło dyrygen 
ta, wspólnej batuty, wo i... koncert się 
nie udał.

Wystarczyło patrzeć na akcje Kos- 
soka, aby zrozumieć, że ten wielki ta
lent jest talentem łącznika, idealnego 
wykonawcy.a nie inicjatora akcyj. Ol
brzym śląski czuł się wśród maleń
kiego (nomen omen) Matazyka i suro
wego Ptaka osamotniony i wprost nie
szczęśliwy.

Skrzydłowi zawiedli również, może 
głównie dzięki słabej grze swych po
mocników. W każdym razie i Seichter 
i Nowikow trzymali Rusinka i Rybińskie 
go pod kontrolą, z której udało się wy 
mienionym uwolnić wszystkiego po 
2—3 razy.

Najsłabszym bodaj punktem biało- 
czerwonych byt Chruściński. Jego nie
czysta, pólgórna, chaotyczna gra, nie 
można powiedzieć, aby przysparzała

wielu piłek swemu napadowi. Zastaw- 
niak miał ciężką pracę z Pazurkiem, a 
Mysiakowi przysparza! nieco kłopotu, 
metyle powolny Ogrodziński, ile Szcze 
paniak.

Lassota i Suchoń wypadli w obronie 
zapelinie zadawalająco, tembardsziej, że 
napad Polonjśpart na bramkę gwał
townie, przypuszczał szturm za sztur
mem i przeprowadził kilka akcyj bar
dzo szybkich i nieoczekiwanych. 
Obaj bramkarze Cracovii nie mieli za
sadniczo wielkiego pola do popisu.

Gra niedzielna, niezwykle ambitna i 
ostra, posiadała w sobie wszelkie zna- 
mibna końcowych meczów o punkty. 
Ząb za ząb, oko za oko — zasada ta 
była przez obie strony przestrzegana 
i wprowadzona w życie z przedziwną 
konsekwencją. Ptak skacze na kostkę 
bełskiego — Seichter unieszkodliwia 
Rusinka, Szczepaniak rozbija Mysiaka 
— Rusinek kopie Kellera.

Na trybunach robi to wrażenie 
wprost ohydne: wszyscy brutale po
winni być ukarani.

Jedyny punkt dnia pada z akcji 
Szczepaniaka, zakończonej dośrodlko- 
waniem odbitem poprzez palce Otfi- 
.nowskiego o poprzeczkę; nadbiegają
cy Pazurek z najbliższej odległości u- 
mieszcza piłkę w siatce.

Sposobność podwyższenia wyniku 
utraciła Polonia pod sam koniec gry, 
kiedy za wyraźne przytrzymanie Su
chockiego ręką przez Ptaka, sędzia 
zaordynował rzut karny. Malik jednak 
rzwt unie wykorzystał — strzeli! w po
przeczkę.

Sędzia p. Słomczyński z Sosnowca 
wykazał się pełnią formy.

Pierwszy kwadrans przechodzi pód znal 
kienn lekkiej przewagi bobo, którzy 
częściej i cełowiei atakuia, wysyła ląc 
w bój lotne Skrzydła, zwłaszcza Rado- 
iewskiego. który pięknie centrował. Pa 
tym kwadransie biało-czarni oswt'ha- 
dzają się z narzucoriei im inicjatywy ł 
często goszczą na polu przeciwnika. W 
34 mńinucie Herbstresdh zderza się z wy 
biegającym Fomtowiczem. którego zno
szą z boiska. Mieisce Fotrtowicza zaj
muje Kasprzak. W dwie młnuty po
tem Herbsitreich trzyskuiie hramkę dla 
ŁTSG przyjętą przez ■widownię fre- 
nefycznctmi oklaskami. Do prize-wy 
lekką przewagę malją już gospoda
rze.

Po zmianie stroń, zirazu uwidaczniał 
się przewaga Warty, która no powro
cie Fontowicza do bramki czuje sie 
pewniej. Szereg efektownych ataków 
na bramkę lodztiun kończy sie inter wen' 
qją wspaniałego Fałkowrtkiego. Jeden 
z ataków kończy sie sifnyim strzałem 
Śmigiełka, który gnzeżnie w siatce. Te
raz uwidacznia się dalsza przewaga mi 
stirza Polski, który ze strzału Śmigla- 
ka zdobywa drugą bramkę. Zanosi się 
na wysokocyfrowa przegraną Ińałoczar 
nych. Po kilku minutach gospodarze 
opanowują sie i przeprowadzają kilką 
groźnych ataków’, likwidowanych przez 
obrońców lub braimkairza. W 17 min. 
Herbstreidh po pięknem zmyleniu obro
ny wyrównuje. Odtąd bialoczairni do
pingowani przez widownie, grają z 
jeszcze większą ambicta. Duszą dru
żyny jesit natunataie Hebbstreich, któ
remu podawane są wszystkie piłki. Nal 
trzy minuty przed końcem Herbst: cieli 
— boliater dnia — przechyla szalę zwy 
cięstwia. Okrzvkom. 'wiwatom, oklas
kom ne ma końca. Wreszcie sędzta 
p. Wałczak kończy mecz. Herbstreich 
na bairkach rozentuziiazmoiwianej widow 
ni ..wędruje“ do szatni.

Przechodząc do cba.nakteryisltykf po
szczególnych graczy na etan pierwszy, 
wysuwają się bohaterowie drwyny 
łódzkiej, bramkarz Falkowski, który 
brawurowo bronił w momentadh zda
wałoby sie beznadziejnych ł Herb- 
strefch. strzelec wszystkich bramek. W| 
obronie Mikołajczyk był pewniejszy 
od WStóinenat który kilkakrotnie stwa
rzał niebezpieczne momenty. W porno 
cy Winsche nie był groźny dla Rado- 
jcwTskieigo i Knróły. a w ataku nie była 
skrzydeł, kierownika i łącznika. Był 
tylko Herbsitreich. którego gra znów 
nie mogła wypaść wobec tego nadzwy 
cz ai nie.

W drużynie mistrzowsktai Fontowicz 
był klaisą dla siebie. Nowicki przytom
niejszy od swego partnera, fctórj’’ w 
groźnych momentach cofał sie zbytnio 
do tyłu. Pomoenitv i naiuasttnicy za 
wyjątkiem Stali ńskiego, który tytko za 
dowoJil, spełniU dobrze swę zadanie. 
Sędzia P. Walczak bardzo dobry.

SAMOCHODY TRDJKObOUlE

MISTRZOSTWA POLSKI
w piłce rowerowej

Śląski okręgowy związek cyklistów 
pj*tf>rowadzii w ubiegłą niedzielę w 
Katowicach zawody finałowe w piłce 
rowerowej o mistrzostwo Polski, połą
czone z popisami w jeździe sztucznej i 
pokazem gry w polo na rowerach.

Mecz finałowy rozegrały Tow. Cykli 
stów Żory, mistrz klasy A i Klub Cykl. 
1899 Siemianowice, mistrz klasy B. Po 
zaciętej i interesującej walce zwyciężył 
K. S. Siemianowice w stosunku 10:7 
(5:2), zdobywając tern samem tytuł mi
strza Polski na rok bieżący.

Bezpośrednio po meczu tym odbył się 
mecz towarzyski pomiędzy drużynami 
Radfahrer-Verein „Sport“ (Gliwice) i 
Reichsbahnsportverein (Gliwice), który 
przyniósł wynik 9:10. Niemcy pokazali 
grę ładną, na wysokim poziomie tech
nicznym. t

Polo na rowerach zademonstrowały 
drużyny Tow. Cykl. „Szarotka" z M. 
Dąbrówki. Pokaz wypad! nienadzw'y- 
czajnie z powodu niskiego poziomu gry.

Popisy w jeździe sztucznej wypadły 
bardzo udatuie i zajmująco. Szczegól
nie podobała się para Satcrnus-Porem- 
ba w jeździe na jednym rowerze oraz 

pokazy jazdy na nionorowcrach zwy
kłych i dwumetrowych, demonstrowane 
pr.zęiz Porębę. Sz leidra' i Kuligu. Sen
sacją zawodów l>yl mistrz Niemiec w 
jeździe sizśucanęj Hcideweicli z Wrocła 
fwii». B.yl on ccntrtmniej o 2 kłasy lep
szy od naszych zawmdników. Posiada 
ogromną lekkość wykona lia poszczegól 
nych ewolucyj i rozporządza bardzo bo 
gatym programem.

Na zakończenie odbył się mecz repre
zentacyjny w piłce rowerowe) pomię
dzy mistrzem Polski Klubem Cykl. 1899 
Siemianowice i Reichsbahn Sportverein 
z,Gliwic, który zakończył się Wyso
kiem zwycięstwem Niemców w stosun
ku 13:4. Przyczyną przegranej naszego 
mistrza jest słaba technika jazdy»

1 p. p. Leg. — Strzelec 30:23 (15:13). 
AZS. — Żaks 30:2 (15:0). Trening ści
nania piłek przez drużynę AZS.

Makabi — Strzelec drużyny żeńskie 
30:15 (15:5).

W dn. 5 I 6 kwietnia zostaną rozegra
ne końcowe gry, które zakończą tur
niej gier sportowych rozpoczęty w lu
tym. Drużyny zwycięskie zostaną na
grodzone dyplomami.

Pierwszy krok Bokserski. W niedzie
lę dn. 30 marca w sali Okr. Ośr. W. F. 
w Wilnie rozegrano zawody bokserskie 
pod nazwą „Pierwszego Kroku Bok
serskiego.

Wyniki zawodów były następujące: 
w. papierowa — Józefowicz — Ra
szewski, wygrał na punkty Józefo
wicz; w. musza — Pawluszek — Pik- 
man. remis: w. kogucia — Godlewski
— Michałek, wygrał na punkty Godlew 
ski; w. kogucia — Głowacz — Kajsler, 
wygrał na punkty Głowacz: w. piór
kowa — Piotrowski — Smoktunowicz, 
najładniejsza walka dnia, Piotrowski 
wygrywa dzięki lepszej technice, Smuk 
tunowicz mimo przegranej zapowiada 
się bardzo dobrze: w. piórkowa — Rod 
kiewicz — Szmigiero, wygrał wysoko 
na punkty Rodkiewicz; w. lekka: Kom- 
powski — Chrócki, wygrał na punkty 
Kompowski. który ma bardzo dobre wa 
runki fizyczne i w przyszłości po su
miennej pracy nad sobą może odegrać 
dużą rolę w naszern pięściarstwie; w. 
.półśrednia: Wyłcan — Tańko, wygrał 
na punkty Wylcan; w. półśrednia: 
Jankowski — Wierzbowski: mecz 
przerwany w drugiej rundzie z powodu 
uchylenia się od walki WJerzbowskie- 
go; w. średnia: Narkowicz — Połoń- 
ski zwyciężył na punkty Narkowicz. 
Sędziował w ringu p. Kłoczkowski.

Na mistrzostwach pięściarskich w 
Poznaniu Wilno reprezentować będą 
następujący zawodnicy: w. piórkowa
— Łukmin, w. lekka — Markowicz, w.

Od samego początku rozwoju automobili amu zjawiła się potrzeba stwo
rzenia typu pośredniego pomiędzy samochodem a motocyklem, który to po
jazd byłby nie tak wywrotny, jak motocykl, a jednocześnie bardziej lekki 
1 mniej Skomplikowany oraz co ważniejsze — tańszy od samochodu.

Tyipem takiego pojazdu jest nowoczesny samochód trójkołowy. Wiele 
ewotacyj i udoskonaleń przeprowadzili konstruktorzy w samochodzie trój
kołowym od roku 1910, w którym to roku pojawił się w Ang(ji pierwszy sa
mochód tego typu.

Obecnie wiele fabryk europejskich specjalizuje się w budowie tych we
hikułów, a mianowicie: w Anglii — Morgan Runabout (najstarsza fabryka 
w budowie tych wozów), Sanford, Coventry Wictor oraz w ostatnim roku 
znana fabryka z wyrobu motocykli B. S. A.; we Francji D‘yrsan i Motocar F. R.

W ostatnich miesiącach zaczęła produkować samochody tego tyipu czes
ka fabryka samochodów Tatra, wystawiając model ten na ostatniej wystawie 
samochodowej w Pradze Czeskiej.

Z powyższych danych możemy wnioskować, że trójkołowce zyskują 
sobie coraz większą popularność i zastosowanie, co im się w zupełności 
słusznie należy, gdyż, jak dotychczas stwierdzono, trójkołowce nie ustę
pują, a nawet przewyższają pod niektóreini względami czterokołowce. Trój
kołowce bowiem, budowane celowo, o bardzo nisko położonym środku 
ciężkości, odznaczają się większą statecznością. Wystarczy jedna szybka 
jazda na wirażu, aby z miejsca dojrzeć różnicę na korzyść trójkołowców.

Trójkołowce są bardzo pewne i łatwe w prowadzeniu i mniej wywrot
ne, niż niejedne samochody 4-o kołowe. W trójkołowcu jest bardzo łatwy 
dostęp do wszystkich części silnika oraz możność zabezpieczenia się od nie
pogody.

Turyści polconani
rezerwy Ł.. T. S. <3.

W mistrzostwach łódzkiej klasy A|4:0. W barwach Hakoahu wystąpił po 
sensacją była przegrana Turystów z [ raz pierwszy doskonały piłkarz węgicr 
rezerwą Ł. T. S. O. w stosunku 1:2.» ski, amatorski internaajonał Borosz z
Turyści nie wyzyskali dwu rzutów kar 
nych i strzelili sobie bramkę, decydu
jącą o zwycięstwie Ł. T. S. G (Ka
raś).

Turyści wystąpili bez Hinca (Traj- 
dos). Do przerwy, jeden z wypadów 
Ł. T. S. G. daje im prowadzenie przez 
Fnajucmaina w kilka cłuwii później wy
równuje Michalski II <i zamieszania 
podbramkowego. Po zmianie stron sil
na przewaga Turystów, którzy zmu
szają przeciwnika do rozpaczliwej o- 
brony. Na krótko przed końcem, po 
rzucie z rogu, piłka odbija się o Kara
sia i wpada do bramki. W drużynie 
Turystów zadowolili: Karasiak, Wieli-

półśrednia — Mirynowski, w. średnia— szek, Niewiadomski i Michalski II. 
Wojtkiewicz. Hakoah pokonał Burzę w stosunku

Vivo A. C. (Budapeszt), który od 
dwóch lait bawi w PoLsce i ostatnio 
grał w bielskim Hakoahu. Hakoah miał 
swój najlepszy mecz w roku bieżą
cym. Drużyna Ł. K. S. 1-b pokonała 
znajdujący się w słabej formie Union 
w stosunku 5:2. Ł. K. S. wystąpił do 
gry w składzie niemal ligowym, ale 
grał nie świetnie. Niespodzianką bvlo 
zwycięstwo drużyny W. K. S-u nad 
silnym Orkanem w stosunku 1:0. Je
dyną bramkę dla wojskowych zdobył 
Kaczmarek, po przerwie. W Zgierzu 
Bieg pokonał Sokół 3:1.

Mecz towarzyski ŻASS (Warszawa) 
— Hasmonea zakończył się po niezwy 
kle ambitnej grze obu zespołów awy- 
cięstwem drużyny łódzkiej w stosunku 
3:2. Goście prowadzili do przerwy 2:0.

Naj większą niespodzianką ubiegłej 
niedzieli była klęska Makabi w spot
kaniu z benjaminkiem klasy A — Zni
czem z Pruszkowa w stosunku 3:5. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Jasiń
ski (2), Malgowski, Klimek i Wann, a 
dla Makabi: Rochman (2) i Erenberg 
(1 z zamieszania). Zawody prowadził 
p. M. Walczak. Publiczności zebrało 
się około 2500. Przedmecz Jutrznia — 
ZASS 11 4:0 (2:0).

W bardzo burzliwej atmosferze 
był się drugi mecz Warszawianka 
— Gwiazda 6:2. Gra od samego . . 
czątku bardzo ostra i zacięta, wywo
łała pod koniec meczu zatarg pomię
dzy Luxemburgiem II a graczami Gwia 
zdy. Następstwami zatargu była awan 
tura, gorsząca bójka, wtargnięcie pu
bliczności na boisko, kontuzje graczy 
obu drużyn. Ostatecznie po przywróce
niu spokoju mecz został dokończony, 
przyczeni Warszawianka grała w 9, a 
Gwiazda w 10. Dla Gwiazdy bramki 
strzelili: Wałach z karnego i Miller. Sę 
dziowat p. kpt. Habina.

Na boisku Marymontu rozegrany zo
stał trzeci mecz o mistrzostwo kl. A 
Marymont — AZS. Po bardzo zaciętej 
walce spotkanie zakończyło się niero- 
zegraną 4:4 (2:0). Robotnicza drużyna 
prowadziła już 4:1. załamała się 
jednak w ostatnich minutach i pozwoli
ła akademikom wyrównać. Bramki zdo 
byli: dla Marymontu: Wasilewski, 
Pnzeorowskii. Rudnicki. Chudzikiewiaz. 
a dla AZS.: Zbyszewski, Zarzycki i 
Supeł (2). Zawody prowadził p. Panz.

Przedmecz Marymont 11 — AZS II 
4:0 (2:0).

Ostatni mecz Legja Ib — Ruch od
był się na boisku Skry 4:1. Legja wy
stąpiła z Akimowern w bramce, Zającz
kowskim, Nowakowskim i Przeżdziec- 
kim I, Ruch natomiast wystawił 5 re
zerwowych. Dla pokonanych jedyną 
bramkę strzelił Zientara. Sędziował p. 
Wąsowicz. Przedmecz Legja II — 
Ruch II 14:0 (4:0).

Benjaminek klasy B — Drukarz po
kona! w Rembertowie po ciekawej wal
ce Pocisk 3:0 (1:0). Sędzia oż Glinka.

Najszybszy motocykl 
na świecie!.

od- 
I e 
po-

Baon Administracyjny, w którego baT- 
wach wystąpili znani gracze z Ogro- 
jlzińskim na czele rozegrał w sobotę 
mecz towarzyski z rezerwą Makabi z 
wynikiem 2:1 (1:0) na korzyść wojsko
wych. Obie bramki dla Baonu strzelił 
Ogrodziński, a dla pokonanych punkt 
honorow y eidiobyf Socliaczewer. Poea 
tern Czarni odnieśli jeszcze jedno zwy
cięstwo bijąc Bar Kochbę 8:2 (3:0), 
KoTdjan wyszedł na remis 2:2 (0:1) ze 
Świtem, Samson pokonał zdecydowanie 
Hakoah 6:0 (4:0. Orlę przegrało ze 
Skodą 3:4 (0:2), ta ostatnia wygrała 
również ze Strzałą 7:1 (3:0).

Inne wyniki: Huragan — Ordon 4:4 
(1*1). Lhn>iioi!i'—K raft 4:3 (1:1. Gwa«da 
II — Union II 8:0 (3:0-, Żar — Gwia- 
zda III 3:2 (2:1), Skra II — Siła (Wo- 
łomin( 12:1 (6:1-, Elektryczność 11 — 
Skra III 3:2 (2:1).

W zareodach o mistrzostwo klasy A 
prowadzi w dalszym ciągu Legja Ib 
(4 pkt.( przed Warszawianką Ib, AZS 
(po 3 pkt.), Skrą. Makabi, Zniczem, Ma- 
rytnont I (po 2 płot.). Polonia l-b. 
Gwtaiada i Ruchem (po 0 Ukt.).

Mecz bokserski pomiędzy Makat), a 
reprezentacją Ośrodka na dochód „Ro
dziny Wojskowej“ odbył się w Ośrod
ku W. F. Wyniki były następujące: w 
w. papierowej — Rochman II (M.) po
konał na punkty Kleppera II (O.); w w. 
muszej — Czubiński (Ośr.) z Zachar- 
czukiem I (O.) przez k. o. w drugiej 
ruwlzjet w w- koguciej — Zacharczuk 
I KOśr.) uległ na pkt Przeplotczykowi 
(M.); w w. lekkiej — Birenzweig (M.) 
odniósł zwycięstwo również na pkt z 
Kowalczykiem (Ośr.). W następnej wa
dze, walka Wysocki — Monasterski 
(Ośr.) zakończyła się zwycięstwem 
Wysockiego przez k. o., ale wobec 
stwierdzenia, że Monasterski został u- 
derzony niżej pasą przyznano zwycię
stwo temu ostatniemu przez doskwali- 
fikację przeciwnika. Ostatnia walka 
Garbarz (M.) — Meternich (Ośr.) za
kończyła się zdecydowanem zwycię
stwem pierwszego. W ogólnej punkta
cji zwyciężyła pewnie Makabi 12:2 
pkt.

Modele 1930 r.

Ceny loco Poznań:
R. 52-500 cm. turystyczny 3695 zł.
R. 57 560 cra sportowy 3980 „ 
R. 62-750 cm turystyczny 3980 „
R. 65-750 cm sportowy 
Duża instalacja ..Bosch“ 
Wbudowany tachometr

4650 
460
100

••

ч

Zastępstwo generalne na Polskę: 
„Polmotcr'* Henryk Linke i S-ka 

Poznań, Zwierzyniecka 8. Tel. 69-77

SPORTOWCY!
TANIO
SZYBKO

i
WYGODNIE

Wiosna się zbliża, a z nią wszelKio wycieczki i podróże, które to najprzy. 
jemniej uskntecznicie, jadąc na samochodzie trójkołowym angielskiej 

fabr. „MORGAN“ lub francuskiej fabr. D TRSAN.—
GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ i W. M. GDAŃSK

„AUTO-SPORT“ Łódź, ul. Piotrkowska 145
Telefon 1UT»8S. ----------- Telefon 1S7-US.

Cena samochodu od Zł. 4.950 - kompletnego z budą. * Szybkość 150 km. na g. 
Zużycie benzyny 5 Litr, na 100 km. — Komfort przy podróżowaniu.

Całkowita ochrona od niepogody. - Modele na składzie. - Dostawa natychmiastowa. 
Prospekty i cenniki wysyła się na zadanie po otrzymaniu 1 zł. w znaczku poczt
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STANISŁAW PETK1EWICZ

Dlaczego nie startowałem na mistrzostwach U.S.A.
Unia przeciw startom Petkiewicza. Depesza Edstrdma. Sprawa sądowa i wyrok

Odmówienie pozwolenia na
Start na zawodach Kinsthts of Co 
lumbus 12 marca., ogłoszone 
przez amerykański związek lek 
koa<tletyczny po południu 10 mar 
ta, wywołało niebywałą sensa
cję wśród sfer soprtowych.

Zawody „Kniights of Colum
bus“, odbywają się corocznie i 
są największemi i najciekawsze 

, MISTRZOSTWO STOLICY W KOSZYKÓWCE
Moment z meczu Vansovia — AbsOl wenicś P. I. W. F.. który otworzył wio

senne mistrzostwa stolicy w grach sportowych.

mi zawodami sezonu. Głównym 
punktem programu tych zawo
dów jest bieg na 1 miłe, t zn. mi 
la stulecia — „The Mile of Cen- 
Itury“ — gdzie miałem biec ra- 
gem z Ray Conger, dr. Paul Mar 
tin i całym szeregiem innych do 

vch oiegaezy. „The Mile“ of 
*ury“ była zawsze najszyb- 

• sezonie i Paavo Nurmi, 
w. .tę milę w 1925 roku, u- 
Jol rekord światowy „in- 
forJ2 sek. Najgorszy czas 
od iągnął w roku zeszłym 

—ter, ale w pobitem polu 
PobiLermonda. Szweda Ed 
bledie i Finlandczyka Eino 
57””'/-

Zain te reso wanie' term zawo
dami było zawsze ogromne. Na 
kilka dni przed zawodami, już 
wszystkie bilety są rozsprzeda- 
ne (nic dziwnego, bo w samym 
New Jorku Knights of Colum
bus ma kilkadziesiąt tysięcy 
członków). Dlatego też odmó
wienie mi pozwolenia było dla 
wszystkich przykrą niespodzian 
ką.

Jak to sie stało! Przecież b:e 
galem w Stanach Zjednoczonych 
już 6 razy,
i Taką decyzję amerykański 
związek powziął po otrzymaniu 
depeszy od prezesa Międzynaro 
dowej Federacji Lekkoatletycz
nej p. Edströma ze Sztokholmu,

Kronika wydarz-ń na Górnym jląsiu
Wyniki niedzielnych meczów na 

Śląsku były następujące: K- S. 06 — K. 
S. 22 (M. Dąbr.) 4:0. K. S. Kresy — K. 
S. Orzeł (Wełnowiec) 1:1. Policyjny 
K. S. — I K. S. 3:2. Wynik ten stano
wi sensaoję dnia. Exligowa drużyna 
I K. S. pomimo, że wystąpiła w pełnym 
składzie, zasilona Heidenreichem, gra
ła naogół słabiej od młodej i ambitnej 
drużyny Policyjnego K. S. Gdyby nie 
świetna obro-na I. K. S-, przegrana mo- 
i^by być wyższa. Ostatnio notowany 
spadek formy I. K. S. tlomaczyć na
leży deprymująco działającej penpek- 
tywle uitraity boiska, na którem I. K. S. 
graj ostatni mecz. Bramki dla zwycięz 
ców zdobyli: Belok, Kałuża i Jadwisz- 
czok. K. S. Iskra (Siemian.) — Slavia 
(Ruda) 4:4 (1:2). Słaba gra Iskry. A. K. 
S. (Król. Huta) — K. S. Chorzów 4:1 
(3:0). Znaczna przewaga A. K. S-u 
przez cały czas gry. K. S. Rożdzień— 
Kolejowy K. S. 2:2 (1:2). Ładna i na
ogół wyrównana gra. K. S. Powsta
niec (Chebnie) — K. S. Poniatowski 
(Godula) 2:1 (2:0). K. S. Brzeziny Ślą
skie — Jedność (Michałkowice) 7:3 

składającą się z dwuch słów — 
„disapprove“ Petikiewicz — n.ie 
popieramy Petkiewicza!

To jest koniec, a gdzie począ
tek?

W roku 1929 w lutym łotew
ski związek lekkoatletyczny za
wiesił mnie za ogłoszenie w 
prasie łotewskiej szeregu arty
kułów.

Poznań triumfuje w koszykówce 
>morzem
Warszawy w tej części zdobywa Zgliń 
ski z karnego. Łódź ma więcej szczę
ścia i kończy mecz wygrany 18 : 14. 
Punkty dJa Łodzi zdobyli: Schönefel
der 8, Kotliński 5, Pegza II 4, Zaleski 1, 
dla Warszawy: Bednarek 9, Zgliński 5. 
Sędzia p. Jasiński.

Do walki o 3 miejsce staje w nie
dzielę Warszawa z Pomorzem. War
szawa speszona sobotnim wynikiem z 
Łodzią, gra bez ducha i ambicji i pro
wadzi z najsłabszym w tarnielu prze
ciwnikiem do przerwy zaledwie 13:8. 
Dopiero po pauzie bierze się Warsza
wa do pracy, efektem czego jest koń
cowy wynik 37:16. Punkty zapisali na 
swoje konto dla Warszawy: Zgliński 
21, Bednarek 8, Kapalka 4, Sloiewski 
4; dJa Pomorza:- Krzywiec 10, Malesiń
ski 4, Jankowski 2. Sędzia p. Radzy- 
miński dobry.

Fina! Poznań — Łódź, rozegrany 
wśród ogromnego napięcia, kończy się 
wynikiem 25:15 (14:8). Reprezentacja 
Poznania sprawiła prawdziwą niespo
dziankę. Sile'fizycznej Łodzi przeciw
stawiła niezmierną ambicję i ofiarność 
i zasłużyła na zwycięstwo. Zwłaszcza 
trójka „malców" w ataku parła wprost 
świetnie. Punktami podzielili się dla 
Poznania: Różycki i Śmigaj po 8. Cza
plicki 7, Kasprzak II 2, dla Łodzi: 
Schömfelder 7, Kotlicki i Pegza II po 
3, Owczarek 2. Sędzia p. Sagański (Po
znań) ze względów zasadniczych nie 
powinien był tego ciężkiego meczu pro 
wadzić.

Organizacja naogół dobra. Najgor
sze na boisku byly._ kosze.

Z i-ntaiatywy poznańskiego okręgo
wego związku gier sportowych, a przy 
wydatnej .pomocy miejscowego Ośrod
ka Wychowania Fizycznego odbył się 
w niedzielę w Poznaniu międzyokręgo 
wy turniej koszykówki, w którym 
wzięły udział reprezentacje: Warsza
wy, Łodzi. Pomorza i Poznania. Nie 
przybył (z niewiadomych powodów) 
Kraków i Górny Śląsk. Turniej dał wie 
lc emocyj, gdyż obfitował w takie sen
sacje jak: zwycięstwo Łodzi nad War
szawą i porażkę Łodzi do Poznania. 
Poprostu zmieniały się role. Warsza
wa, typowana na zwycięzcę, zadowo
lić się musiała przedostatniem miej
scem, Poznań przez .świetny sukces 
nad Łodzią w finale, turniej wygrał.

Reprezentacje okręgów wystąpiły w 
następujących składach:

Warszawa: Wciślński (AZS), Sta- 
jewtski (YMCA), Zgliński, Kapalka I 
(Polania), Bednarek (YMCA), rez. Gre 
golajtis (Polonia).

LMź-. Owczarek (Poznański). Zales
ki (ŁKS), Kotlicki (Zozn.), Schónfelder 
(Triiumf), Pegza II (ŁKS), rez. Pegza I 
(ŁKS), Oąsiorkiewicz (Pozn.).

Pomorze: Jarmulowicz (artyleria), 
Malesiński (Kopernik — Toruń), Gra
bowski (marynarka), rez. Orlikowski.

Poznań: Kasprzak II, Kasprzak I 
(Czarna 13), Różycki, Czaplicki, Śmi
gaj (wszyscy gimn. Bergera), rez. 
Patrzykant, Niesiołowski.

Pierwszy dzień turnieju (sobota) 
przynosi dwa spotkania: Poznań—Po
morze i Warszawa — Łódź. Pierwsze, 
uważane raczej jako przedmecz, przy
niosło wysokie zwycięstwo Poznamio-

(4:3). K. S. W. Dąbrówka — K. S. 
Ruch (W. Hajduki) 7:5 (2:1). W. K. S. 
Pown. Góry — K. S. Śląsk 2:0 (1:0). 
K. S. Diana (Katowice) bawił w Za
wierciu, gdzie rozegrał mecz z Wartą, 
zwyciężając łatwo 9:3 (5:1). Bramki 
dla Diany strzelili: Czempis 3. Jusz
czyk 2, Kossek 2.

Dwanaśde klubów śląskich postano
wiło wobec nieuwzględnienia ich postu 
latów co do reorganizacji mistrzostw 
kl. A., wydelegować na mistrzostwa 
okręgowe swe drużyny rezerwowe, a 
same rozgrywać zawody o puhar sy
stemem mistrzowskim. Oto ich lista: 
Kolejowy KS., Amatorski KS.. IKS., Na
przód, 06 Katowice, 07 Siemianowice, 
Śląsk, Pogoń, BBSV, Hakoah (Bielsko), 
Dąb i Rożdzień — Śzopienice.

Turniej gier sportowych na Śląsku 
przyniósł w koszykówce zwycięstwo 
Seminarium z Tarnowskich Gór nad H. 
K. S. (Lipiny) w stosunku 12:2. W siat
kówce triumfowało Seminarium (Tarn. 
Góry) nad Seminarium I.

Ody w grudniu przybyłem do 
Stanów Zjednoczonych amery
kański związek zwrócił się w 
sprawie tej dyskwalifikacji do 
I. A. A. F. Sekretarz A. A. U. 
p. Ferris, wiedział o tej sprawie 
od czasu pobytu prezesa 1AAP 
p Edsróma w liipcu r. z. w New 
Jorku. Otrzymałem wówczas 
odpowiedź, że między polskim 
a łotewskim związkiem istnieje 
niezałatwiony spór i że najlepiej 
byłoby niedopuścić mnie do za
wodów międzynarodowych aż 
do czasu załatwienia sporu. Ale 
A.A.U. pozwoliło mi biec aż 6 
razy. Poza tern miałem podpi
sane zgłoszenia na zawody 12 
marca Knights of Columbus i na 
18 marca — mistrzostwa USA.

20 lutego p. WeintaL na żąda
nie p. Ferrisa. zwrócił się z de
peszą do PZLA, aby wyjaśnił 
w międzynarodowym związku 
moją sprawę i by PZLA dał od
powiedź w ciągu 14 dni (taka by 
ła decyzja powzięta na ostat- 
niem posiedzeniu przed 20 lu
tym federacji amerykańskiej).

Po dwu tygodniach A.A.U. o- 
trzymało odpowiedź od PZLA.

— Jesteśmy odpowiedzialni 
za mylne zawieszenie na Łot
wie; sprawa będzie rozstrzy
gnięta przez międzynarodowy 
związek.

wi 44:14 (26:12). Pomorzanie silni fi
zycznie, lecz słabsi stosunkowo tech
nicznie, nie byli groźnym przeciwni
kiem dJa Poznania, w którym najlepszą 
częścią był lotny napad, stąd wysoki 
wynik. Punkty dla Poznania zdobyli: 
Czaplicki 12, Różycki 10, Niesiołowski 
i Śmigaj po 8, Patrzykont 4, Kasprzak 
II 2; dla Pomorza: Krzywiec 8 (najlep 
śzy ich gracz), Jankowski 4, Malesiń- 
ski 2. Bardzo dobrze sędziował por. 
Woskowicz z Łodzi.

Drugie spotkanie Warszawa — Łódź 
uważane było za właściwy finał tur
nieju, jak się okazało, niesłusznie. Prze 
grana Warszawy jest tern boleśniejsza, 
że zwyciężył właściwie drugi garnitur 
Łodzi, bez 3 najlepszych graczy: Stein 
kego, Welnica i Link ego. Warszawa 
zaś grała, za wyjątkiem Wciślińskiego

R. K. S- Wid
otwiera włi

Zasłużone robotnicze towarzystwo 
sportowe „Widzew“ obchodziło ubieg
łej niedzieli uroczystość otwarcia włas
nego boiska. Po przemówieniach pp. Mi 
chałowicza i Skibickiego, prezydent m. 
Łodzi poseł Bronisław Ziemięcki prze
ciął taśmę. W chwilę potem rozpoczął 
się mecz piłkarski Skra — Widzew. 
Mecz stał pod znakiem przewagi gości 
warszawskich, którzy wygrali w stosun 
ku 5:1. Najlepszą częścią drużyny war
szawskiej był atak, który często i celnie 
strzelał. Widzew nie przedstawia się 
dziś groźnie. Bramki dla Skry zdobyli: 
BB. i szalek I i II. oraz A<lamczvk. rlla

NAJLEPSI PING PONGIŚCI POLSCY
Drużyna Hasmonei (Lwów) triumfowała ла turnieju ogólno - żydowskim w 
Krakowie, biijac ZASS (Warszaw) 4:3. Siedzą od leroed: Fichmam. Hettman. 
ktanovnifc sekcji Eksrtewi. Teoenbamm, Münzer; Stef Я J Ehiriich,

Aubs. Schon/kman, A. Münzer.

A.A.U. to nie wystarczyło i p. 
Ferris depeszował do Sztokhol
mu, podając treść depeszy z 
Warszawy. Jako odpowiedź o- 
trzymał te dwa słowa: „Nie po
pieram Petkiewicza“.

Po otrzymaniu tej depeszy, 
A.A.U. odmówiło pozwolenia na 
dalsze starty.

Wywołało to niebywały ruch 
w prasie. Nie było gazety w 
Nowym Jorku, a zdaje się 1 w 
Stanach Zjednoczonych (agen
cje prasowe, jak United Press i 
Associated Press podały dłu
gie „statemans na cały świat), 
któraby nie umieściła długich 
artykułów w tej sprawie.

„Jakto — pisano — biegał ty
le razy w Stanach i w Europie i 
tu odmawiają mu nagle pozwo
lenia na startowanie w zawo
dach takiej organizacji, jak 
„Knights of Columbus“. Nieby
wały skandal“.

A skandale, to przecież ulubio 
ny „konik“ amerykańskiej ^ra
sy!

Dyrektorzy „Knights of Colum 
bus“ postanowili zrobić wszyst
ko, aby dopuścić mnie do startu. 
Interwencje w A.A.U. nie odnio
sły skutku. Został jeden środek 
— zwrócić się do Najwyższego 
Sądu Stanu New York ze skar
gą na A.A.U.. który odmówił

w składzie, który przed czterema ty
godniami pokonał Poznań 58:28. Sym
patie publiczności były też po stronie 
drużyny łódzkiej, przyjazna atmosfera 
w klowni podtrzymywała Łódź w wy
siłku, uwieńczanym pięknem zwy
cięstwem.

Gra z miejsca osra. Po 2 m. gry 
Łódź, niespodziewanie prowadzi 6:0. 
Sytuacje zmieniają się jak w kalejdo
skopie. Łódź prowadzi jeszcze w 15 m. 
9:8, odtąd jednak uwydatnia się coraz 
Większa przewaga Warszawy, która 
wreszcie kończy pierwszą połowę wy
nikiem 13:9 na swoją korzyść. Druga 
część jest jeszcze bardziej zawiła. Kom 
binacyjnie, góruje stolica, ma jednak 
wybitny pech w strzałach (do fatal
nych zresztą i niżej wszelkiej krytyki 
urządzonych koszy). Jedyny punkt dla

W
sne boisko
Widzewa uzyskał Upfer bramkę.

W czasie przerwy odbył się bieg na 
1500 mtr. dla zawodników zrzeszonych 
w robotniczych związkach sportowych. 
Zwyciężył po zażartej walce Rusek 
(Skra) w czasie 4:35 sek., 2) Bielecki 
(TUR), 3) Andrzejewski (TUR) o 2 mtr. 
za zwycięzcą, 4) Berłowski (Widzew). 
Mecz koszykówki pomiędzy Widzewem 
a warszawską Skrą przyniósł zwycię
stwo gospodarzom w stosunku 33:11 
(15:9). Mecz siatkówki TUR — Wi
dzew dal zwycięstwo TUR-owi 30:15 
(15:2, 15:13). Na tern uroczystości zo- 

znknrtczone. 

pozwolenia bez dostatecznych 
jakoby motywów.

Przez swych adwokatów do
pięli „rycerze“ swego i w przed 
dzień zawodów wieczorem sę
dzia Alfred H. Townley z Naj 
wyższego sądu Stanu New York 
wydał następujące polecenie 
t. zw. „injunction“.

— Amatorskiemu Lekkoatle-

PIERWSZE ZWYCltSlWO KUSOCliNbMtUO
Świetny długodystansowiec Warszawiank (Nr. 63). wychodzi na czoło biegu 
naprzełaj na Bielanach, by wygrać bez trudu, o 80 mitr, przed Puchalskim.

Biegi naprzełaj w całej Polsce
Stanisław Petkiewicz w dniu 31 mar 

ca trenował po Taz pierwszy po po
wrocie z Ameryki. Do czasu załatwie
nia definitywnego dyskwalifikacji ło
tewskiej Petkiewicz nie weźmie udzia
łu w żadnych zawodach.

Pierwszy bieg naprzełaj na Śląsku 
odbył się w ub. niedzielę na górze Re- 
dena w Król. Hucie o nagrodę wędro
wną marszałka sejmu śląskiego Wol
nego. Seniorzy (trasa 4.500 mtT.): I Sit 
ko (Rożdzień) 13:55, 2) Rakoczy (Roż
dzień), 3) Szczepanek (Sokół — Cze
ladź). Panie (trasa 1.350 mtr.): 1) Ec- 
kerlandówna 5:6,8. 2) Kinznerówna, 3) 
Grzesikówna (wszystkie Stadion). Mlo 
dzicy (trasa 2.700 m.): 1) Rzepuś 8:41, 
2) Zogfówek (obaj Stadion), 3) Moll 
(Rożdzień). W ogólnej punktacji zwy
ciężył Stadion 113 p. przed Rożdzie- 
niem 43 p. i Pogonią 25 p.

Pogoń zdobył puhar Lechji na włas
ność w przeprowadzonym po raz trze
ci w ub. niedizielę biegu naprzełaj we 
Lwowie. W biegu startowali obok zwy 
cięzców jeszcze Czairni. Lech! a, AZS, 

tycznemu Związkowi, jego ofice 
rom i komitetom, a w szczegól
ności komitetowi zagranicznych 
stosunków poleca się nie prze
szkadzać Stanisławowi Petkie- 
wiczowi w zawodach Knights of 
Columbus.

W poleceniu tern jest również 
zaznaczone, że A.A.U. nigdy w 
przyszłości nie ma prawa robić 

żadnych trudności co do mych 
startów i nie może podejmować 
żadnych agresywnych kroków, 
co do klubu Knights of Colum
bus. jak i co do zawodników, 
biorących udział w tych zawo
dach.

Niesłychana rzecz, jak na eu
ropejskie stosunki, ale w Amery 
ce nikt nie mógł zrozumieć, gdy. 
w dzień zawodów oświadczy
łem, że z powodu braku pozwo
lenia A.A.U. nie mogę stanąć na 
starcie. Polecenie sadu najwyż 
szego było dla Amerykan świę
te. •

Wypadek podobny zdarzył Się 
przed 20 laty, gdy A A.U. zabro
niło dwu amerykańskim zawod
nikom wziąć udział w zawodach 
Manhattan College. Manhattan 
College wtenczas też otrzymał 
takie .injunction“ i zawodnicy 
wzięli udział w zawodach, ale 
zdaje mi sie. że ostatni raz wi 
swojem życiu.

Bieg na milę wyznaczony był 
na godzinę 10. ale został przeło
żony na 11. gdyż „rycerze“ spo 
dziewali się jeszcze otrzymać 
pozwolenie od A.A.U. i zwróci
li się po raz ostatni do p. Ferri
sa. ale ten im odpowiedział, jak: 
niejednokrotnie przedtem.

„No. no, no!“.

■

SokÓł II. RKS. Również w klasyfikacji 
jedn-o-sitikowej przypadłe zwycięstwa 
niebiesko-cza-raym. dzięki Sawairyncrwi. 
który zajął tradycyjne pierwsze miej
sce. Wyniki drużynowe bvły nastę
pujące: 1) Pogoń 38 pkt, 2) Czarni 48 
pkt„ 3- Lechja.

Klasyfikacja iedmsrtkowa: 1) Sawa- 
ryn (Pog.) 17:34. 2) Jasiński (Sok. II), 

Machowski (AZS). 4) Dembowski 
(RKS). 6) Kotowicz(RKS). 

(Sokół
Bieg 

dzony 
otwarcie

5) Bremer
II).
naprzełaj 

staraniem
. i sezonu _______ ..____ _

przyniósł przy 15-tu startujących zwy 
dęsfwo bezkonkurencyjnemu pod nieo
becność Motyki (AZS) Czubakowi (W. 
K. S. Wawel) przed Kosiarzem (W. K. 
S. Wawel), Gorzeńskim (Wisła), Mi
chalskim (Legia), Fiołkiem (W. K. S. 
Wawel) i Szlagą (Legja). Czas zwy
cięscy wynosił 16.25.4. Dystans 4200 
mtr. Drużynowo wygrał Wawel (7 p.) 
przed Leg ją i Pofcyjnym K. S. Grgą 
nizacaa dobra.

w Krakowie, Orzą-
К. O. Z. L. A. na 

lekkoatletycznego

NA FRONCIE GIER RUCHOWYCH
wvsziv iuż na boisfcai. W' środku moment z meczu treningowego AZS I — AZS II. Na lewo reprezentacje Warszawy 1 Pomorza na międzynarodowym turnieju koszykówki w Poznaniu. Na prawo triumfatorzy tur-» 

i Łód4 m fcoaiawyin meczu. WT£nwm pree» Poznań
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KusocińsKi zwycięża 
w pierwszym biegu 

naprzełaj 
na Bielanach

Dwa biegi naprzełaj odbyły się w nie 
ozielę na Bielanach, na terenie С. I. W. 
f- W biegu dla panów, na dystansie 
"000 mtr. (przeszło) startowało 30 za
rodników. Zwyciężył pewnie Kusociń- 

(Warszawianka) w czasie 10:42.2, 
у Puchalski (Legja) o 80 mtr. za pierw 
szym. Dalsze miejsca zajęli: ldrjan (Po 
"".a), QaP'etlilJh (Ordon), Nowacki 
’Warszawianka). Powierza (Strzelec) 
1 Jankowski (Orzeł). W biegu pań na 
dystansie około 1200 mtr. startowało 7 
zawodników. Pierwsze miejsce zajęła 
Wenclówna (Skra) w czasie 5 in. 24.4 
sek. przed „Maryśką“, Kaczanówna 
<ĄZS) i Szabłowską (Skra). Mistrzyni 
Warszawy, Wieczorkiewiczówna nie 
startowała.

Walne zebranie Związku Związków

LwOw
*>rjeed w yst^pami

■ igowemi
Ostafma przedljgoiwa naedizcia ye 

Lxyowie miota przebieg spokojny. Ro
zegrano większa ilość aawodów towa
rzyskich onatz spotkań mistnzowiskrch 
iwiszych klas. Obie drużyny ligowe wy 
korzystały ostatnia sposobność dla ce
lów treningowych. Talk Czatroi zmie
rz y+i się z Lechią. wygrywając 3:0 
(2:0). Cenami wystąpił i w sktadizię 
rrormaJnjim wzmocnionym o Drzemałę 
z górnośląskiei Iskry nra Jcwyim łączni 
ku. przyazem Sawka giaiiał pozyctję 
skrzydłowego. Gra nic stała na wy- 
sokm poziomie. Bramki dta Czarnych 
zdobył Drzemała (2). oraz Witkowski. 
t>ęd®iow0ł p. Melter.

Pogoń emierata sic z Hasmoneą, 
która po sukcesie nad Czarnymi zdo
łała wtywiałozyć sobie znów nader za
szczytny wymŚk remisowy 1:1. Draży 
*«a hgowa wyisitąpita tym razem z Fidit 
•em w obronie, oraz Maurerem na śród 
ku napadu bez Szabakiewieża. Hamke- 
go. Albańskiego i Motytew'skieigo 1. Mi 
tao wzmocnienia dwoma starymi gra
czami nie można było stwierdzić ziwięk 
gżenia się wartości Pogoni. Maurer na 
środku napadu grał słabo, co odbiło się 
ńa łącznikach. Leptei było >z pomocą, 
’ale obnona znów grała iak sfę dało.

Haismonea prezentowała s-ie wcale do 
bnze. Prawie bez zarżytu grała obrona 
Rediter — Brnnbaah. pomoc wsanocnio 
ną Horowitzem pozostawiła rówież 
bardzo dobre wrażenie. Na nad przed 
pauza miał niezłe okresy, ale iak zwy 
kle skończyło się jedynie na okresach. I 
Bramkę dta Pogoni zdobył Mauireir. dla I 
Hasmoneii Fames. Sędziował inż. Du- 
dryk.

Na boisku Czarnych rozegrała poza 
tern Ukraina zawody towarzyskie z 
rezerwą Czarnych, wygrcwiaiiąc peiwnńe 
4:1 (3:0). Bramki dla Ukrainy zdobyti 1 
Sycz i Worebcc p od*wie. dla Ctzamycłt 
Papierkowski.

v W niedizjelc nąi,iąpita również inau- 
'-łftfraOja mitswzostw klasy A. która z 

miejsca przyniosła nSesioodizkunke. Po
goń I-b wbrew przewódyiwaniiiom poko
nała Świteź, grająca na wławienti boi
sku w stosunku 4:3 (2:2). Bramki dlla 
Pogomi zdobyli Kucharski (2). Tairczyń 
ski i Samsoin (karny), dla Śwfflczi Mi
gas (2). orae Teliiczeik iediną z kamniego. 
Sędziował p. Kunzweil.

Eintracht z Lipska, który w swoim 
czasie bawił w Polsce, zwrócił się o- 
becnie do Pogoni, wyrażając chęć po
nownego nawiązania stosunków. Niem 
cy proponują nader dogodne warunki. 
Żądiaią jedynie zwrotu kosiztow przeja
zdu tam i z powrotem trzecią klasą, u- 
trzymanie oraz minimalne odszkodo
wanie. Wobec tego należy s>ę spodzie
wać. że drużyna Lipska grać będzie 
z Pogonią i Hasmoneą w czasje Zielo
nych świątek.

Wizyta Morawskiej Elavil we Lwo-, 
wie nastąpi z okazći świąt Wielkanoc-1 
itycłi. Pogoń i Hasmonoa zdecydowały i 
się bowiem skorzystać z oterty czes
kiej, pomitaiąc mniej wytgodhe propo
zycje Vasa su i Vienny.

Niedzickie XIII zwyczajne walne zgro 
tnadzeme Związku Polskich Związków 
Sportowych upłynęło pod znakiem har
monii j wymiany uprzejmości. Mniej 
było uchwał, mnfed dyskusyj nad skra
wami WeżacemŁ a zastanawiano się 
głównie nad zagadnieniami zasadnicze 
mi. Szczególnie jime.resiiiace było prze 
mówienie obecnego na eebranki dyrek
tora PUWF i PW płk. Kilińskiego. 
Kwestię programu działał pości załat
wiono stereotypów cmi dezyderatami, 
prizyijetcmi żywcem ze wszystkich pro 
gramów działalności. uchwalonych w 
fatach poprzednich, w jedVnefi zaś kwc 
śtii „aktualnej“. Ł .i. sprawte procen
tów z flmpnez na rzecz Z. Z., zastrze
żono status quo. Efeiktowneim zakoń
czeniem zgromadzę tka były nominacie 
członków łionorowych Z. Z. f rozdanie 
szeregu dyplomów członkom jego za
rządu.

Zebnamte zagaił płk. Ułrych, prezes 
Z. Z., który obradom oraewodniczył. 
Protokułu t sprawozdań, jako uprzed
nio rozesłanych. nie odczytamo, zastą
pił je krótki komentarz, wygłoszony 
przez płk. Ułrycha i o. Sikorskiego. 
Dyskusją zaczepiła snę jedynie o kwe
stę zlikwidowania ostatecznego rachun 
ków z Parku Sobieskiego f imprez do
chodowych Komitetu Olimoiskiego. po 
której gładko sie ześife^ela j ietiłno- 
głośnle uchwałotio ■władzom Z. Z. abso 
lu toniom.

Program działalności od akceptowa
nych co roku formułek (roawói sportu 
wszerz. zwalczanie nagrodomanj-i. or
ganizacja sportu kobiecego, wydawa
nie broszur propagandowych i t d.), 
zawierała jeden tylko punkt który pow 
tarza się... co cztery łata. t. j. wniosek 
o zwołanie Kongresu Sportowego. Ten 
jedyny punkt wyodrębniający się z do 
rocznego szablonu, został jednak skre
ślony przez zebranie, które uznało, że 
koszty takiego kongresu nie stoją w

Harmonijne obrady naszej naczelnej instytucji
żadnym racjonalnym stosunku do zni
komych korzyści propagandowych, ja
kie mógłby Kongres dać.

Preliminarz budżetmw Z. Z. przyję
to bez zmian, w kwocie 47.835 zł. po 
stronie dochodów t wydatków. Na 
wpływy Z. Z. składa się w pterwsz.ym 
rzędzie periodyczna subwencja PUWF 
i PIW. oraz ■wpłaty 1 proc, od zawodów 
(prełimanowatne na 7.300 zł.).

Na miiejjsoe 4 ustępujących członków 
zarządu wybrano flnż. Dąbrowskiego 
(dot. wieloletniego skartirrika) i ip. Wa
cława Sikorskiego ponownie, oraz p. 
Muszalóyunę « mir. Sterbe. Do komrsji 
rewEizyjneli weszli imtir. Duidiryk. p. Paip 
pee i ip. Szładhctak.

Wnioski komitetu oMmoitiskicgo przy 
jęto (choć bez entu.ziiatzmu). nutam-wt 
wniosek o obowiązkowym nabywatniu 
nalepek został przez komiitet wy cofamy. 
D.ue»zą rzeczową dyskusję wywołały 
wnioski PZiPN-u i P. Z. Gier Sporto
wych w spnatwie zmiany systemu opłat 
na irzecz Z. Z. PrODoin''’"’mo zamiast 
procentu ryczałty łub poglówtte od

każdego zawodnika. Znaczną więk
szość wypowiedziała sie za utrzyma
niem 1 proc, od brutta z wszelkich im- 
prez. wychodząc z założona, że niedo
skonałość systemu inkasowania da się 
częściowo naprawić. przyczem zasada 
tej opłaty jest słuszna, podczas gdy 
określanie ryczałtów dla poszczegól
nych gałęzi sportu nastręczałoby za- 
wsze niezwykłe trudnośoi.

Na zakońazeirie zebrania P. Zw. Tow. 
Kolarskich zgłosił wniosek o mSanotwa- 
nie dr. Orłowicza członkiem honoro
wymi Z. Z„ p. niż. Loth zaś złożył ana
logiczny wniosek, dotyczący dawtych 
działaczy Zwfązku Związków. orp. Brno 
tiislawa Kowalewskiego i Tadeusza Gar 
czyńskiogo: oczywiście wszystkie trzy 
wnioski ipnzeszły pnzez aklamację. Dal
szy ciąg przy jętego oczywiście wnio
sku ZPTK dotyczył nadania dypta
mów dtziesięciołecta wtekszoścS człon
ków aaTządli Z. Z„ z płk. Ułrychem na 
czele.

O ile co db sarneli słuszności tych Od 
znaczeń nie można mteć nałwiniejszych 
zastrzeżeń, zwłaszcza co sie tyczy dr. 
Orłowicza o którym wszyscy wiemy.

że riieLyłko był twórca, ale i dliSza ZZ 
pree długie lata i do chwili obecnei o- 
gromną pracę poświęca sprawom orga
nizacji polskiego sportu o ty le sama 
forma zgłaszania wniosków tej tości 
nastręcza pewne obaww. ętatut Z. Z. 
riiedairmo bowiem pnzeiw idure w airt. 6, 
że wniosek o nilanawunie członka hono 
rowego może postawić tylko jorzad:

ta-
sa- 
nie 

Z 
na 

za- 
Sić

Bocheński
jeszcze w słabej formie

Antwerpia. 25 marca.
W ubiegłą sobotę odbiła sę w Bru

ges uroczystość otwarcia nowego ba
senu, którą uświetniły zawody pływac
kie przy udziale Baranyegoi. Sternerta, 
tpamny Braun, Salgado i t. d„ oraz na- 
szego mistrza Bocheńskiego. Otwar
cia dokonał burmistrz Bruges p. Van 
Hoestenberghe. Następnie p. Vander- 
nęydion awrócit się do pływaków ob
cych narodowości, dzekując Polsce, 

■ Węgrom. Francji i Hotandlii za itoziai 
w zawodach. Ograniczam się tylko do 
podania ważniejszych wyników.

A więc 100 m.: Barany 1:00:2; 2) Ster 
nor 1:4,8. 200 m.: Barany 2:16.6 (no
wy rekord europejski. 3x50: Ghent SC 
1:39 (inowy rekord belgijski): skład szta 
fety — Thienpont, van Parys i Bocheń 
ski 500 m. dla pań: Brauu 7:19 (no
wy rekord świata» dawny Norełius 
7:19.6).

Przypuszczam, łż z uznanidrn rekor
du 3x50 będlzie miała Belgia nieco kło
pota z powodu udziału Bocheńskiego, 
którego zresztą zasługą było jego usta 
itowienie.

W konkurencjach fridywiUdiiataych 
Bocheński nie startował z powodu pra
cy na uniwersytecie i zwiazamjm z 
tern brakiem czasu na trening.

•Przed zawodami powiedział mi: 
„Trenuję dopiero od 15 dni, pływam 
kiepsko, na wirażach łykam wodę: w 
przyszłym tygodniu startuje w Bruk
seli; boję się by nie przetrzepali mi 
skóry“. O Biarainvm powiedział krót
ko: „Daleko mi jeszcze do niego“.

Bocheński startował w Brukseli! na 
meczu Ghent S. C. i przyczynił się wal
nie do zwycięstwa Ghent S. C. nad 
Brusell S. C. w stosunku 54:41. Świet
ny pływak polski jest chwilowo bez 
treningu, mimo to wygrał 100 mtr. w 
1:07, przed de Paurem, przegrał nato
miast 400 mtr. w czasie 6:03 do Cou- 
verta 5:48. Bocheński był pozatem. fi
larem sztafet.

Janusz Regulski, prez. Automob. Klu 
bu Poi., jeździec „elity“, wyjechał- w 
u:b. sobotę sportowym A. D. R-cm do 
Północnej Afryki przez Hiszpanię. Po
dróż obejmuje ponad 10 tys. klsn. P. 
Regulski wyjechał w towarzystwie żo
ny. bez t. zw. pomocy technicznej, czy
li szofera.

Trasa pierwszego w roku bieżącym 
automobilowego wyścigu 'płaskiego, or 
ganizowanego przez Łódzki Automobil 
klub została już ustalona. Start odbę
dzie się <ia 82.850 kim. od Łodzi we 
wsi Dobroniu, a finisz 77.850 kim. pod 
Pabianicami. Trasa więc wyniesie 5 
kim., szerokość jezdni wynosi 5.50 mtr. 
Stan szosy jest zadiawalniający. zresz
tą w dniu 1 kwietnia szosa zostaje od 
dana pod specjalną opiekę. Obok wyści 
gu płaskiego odbędą się wobec do
brego stanu szosy, próby bicia rekor
dów Polski.

Wyścig tatrzański, dzięki staraniom 
prez. Autom. Klubu Regulskiego, w 
Międzynarodowej Komisji Sportowej— 
został zaliczony w tym roku do gór
skiego szampionatu Europy.

Samochodowy wyścig górski na La 
Turbie pod Niceą (6 km. 300 m. trasy), 
zakończył się zwycięstwem Francuza

Dreyfus'a na „Bugatti“ (3 litr.); przeć, 
szybkość 97 kim. 89 na g. Zeszłoroczny 
zwycięzca, Austriak Stück (na 5 litr. 
„Awstro-Dainilerze“) rnusiał wycofać 
się z powodu pęknięcia opony. W ka
tegorii wozów sportowych zwyciężył 
Decaroli na „Bugatti* (2 litr.); przeć, 
szybkość 89 tan. 502. W kategorii wo
zów turystycznych — Rene na „Alfa- 
Romeo“ (2 litr.); przeć, szybkość 77 
km. 193. Pozatem dobry czas osiągnęli 
w kategorii wyścig Roux na „Salm- 
sonie“ (1100 cm.) Rof Von Dojwi na 
„Mercedes-Bonz“ (8 litr.); w kategorii 
sport. Marret na „Salmsondc“ (1100 
cm.), na ,,Mercedesie“ (8 litr.). Ogó
łem startowało 42 wozy.

Rekordy są rzeczą kosztowną. Kie
rowca angieMti Kay Donc, wybierając 
się do Ameryki, celem pobicia rekordu 
szybkości, zaopatrzył się między «mie
rni w 18 skrzyń z częściami zapaso
wemu oraz w 3 tonny opon. Próby od
bywają się, jak już donosiliśmy, na 
plaży Dayton Beach długości 14 Mm. 
Każda próba obejmuje przejazd tam i 
z powrotem, przyczem znaczenie dla 
rekordu posiada szybkość przeciętna. 
Za każdym nawrotem czyli po 14 kim. 
zmienia się opony « lód, służący do 
chłodzenia silnika.

poste mówienie to ma na oclu zaipotae- 
żene lekkomyślnemu wysuwam 
kich propozycji, przeciwko którym 
ma delikatność f dobre wychowatue 
pozwolą oponować na 
chwilą zgłoszenia takiego wniositai 
wtalnem zebraniu, bez uorzcdntego 
wiadomtetiia związków. wvtwaraa 
nastirói te®o rodzaju, że gdyby ktoś 
Chciał skorzystać z okazji i z Ęykay8 
wytnząsnąć pięciu dalszych członków 
liotiorowydi — zebranie mu siałoby 
wszystko zaakceptować, gdyż— me 
wypada psuć naNWu aJdamacfii.

Powtainzamy. że uwagi nasze nie do
tyczą meryttorycznai słuszności nie- 
dzidnycli nomrnacyi calonków honono 
wych. ale chodzi nam o zapobieżenie 
nioż.liiwcmu w tych warunkach lekko
myślnemu nadmiernemu szafowaniu 
temi godmośdamii. które tmsamem stra 
ciłylby na wartości. Co do tych trzech 
osób, którym godność te pnzwzma.no w 
ostatnią ndaizidę. dziwić sie można 
ootiajwyżej, że uczyniono to dotpiero 
taraiz. skoro dir. Orloutcz pracuje już 
w Z. Z. lat 11. a ©. Gairczyński i Ko
walewski ee związku już przeszło 5 lat 
temu iwystajpMf.

W każdym jednak ra®ie trzeba z na
ciskiem podkreślić, że Związek Związ
ków w ostatnich dlwuch latach w znacz 
nej mierze zrzwcJt z siebie biurokra
tyzm i papierowość. a jego walne ze- 
brabSe zyskało wiele na zwyczaju 
nieodczyrtTwairłia nieskończonej długo
ści probekułów i sprawozdań, którerrri 
dawniel zanudzano uczesittnśków.

ZabielsKi i Nycz 
zwyciężają w szpadzie 
i szabli na zawodach 

eliminacyjnych 
Eliminacyjne zawody szermiercze 

dia ustalenia reprezentacji Polski na 
mecze z Rumunią i Czechosłowacja, 
odobyly się w Warszawie dnia 29 i 30 
marca.

W szpadzie zwyciężył por. Zabiel- 
ski po rozgrywce z por. Laskowskim, 
trzecie miejsce zajął kpt. SzempJiruki 
czwarte por. Małlysko, piąte — Fiedo
rowicz. x

W szabli pierwsze miejsce zdobył 
pkt. Nycz po rozgrywce z por. Zab eJ- 
skiin. Dalsze miejsca zajęli: Pappe, 
kpt. Szempliństa, Makomaski, por. 
Laskowski i Friedrich.

Omówienie stzczególowe zawodów 
zamieścimy w najbliższym numerze

HIEBYWflŁY SUKCES ROWEROM KRAJOWYCH z marką „ŁUCZNIK“
W ostatnich latach coraz bardziej rozwija się w Polsce ruch rowero

wy, co siłą rzeczy wpłynęło na zwiększenie importu rowerów z zagranicy, 
dotąd w znikomej ilości wyrabianych w kraju. Zapoczątkowanie masowej 
produkcji rowerów marki „Łucznika" przez Państwowe Wytwórnie Uzbro
jenia, Fabryka Broni w Radomiu, które idealnie są dostosowane do polskich 
warunków drogowych przez precyzyjne wykonanie z trwałego krajowego 
materiału, spowodowało niespotykany dotychczas odruch w społeczeństwie 
polskiem, do unikania, przy nabywaniu rowerów, pochodzenia zagraniczne
go. Wyprodukowane dotychczas przez Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia 
20.000 rowerów zostały w stosunkowo krótkim czasie całkowicie rozsprze- 
datte, wobec czego P. W. U. już teraz zamierzają odpowiednio zwiększyć 
program produkcji, zakreślony początkowo na 40.000 rowerów rocznie. Jest 
to pocieszający objaw na przyszłość w budowaniu gospodarczej potęgi 
Polski.
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Boks
Walki lokAln* 

Persónalja
Międzyklubowy mecz bokserski Ge- 

yer (Łódź) — Kruschender (Pabianice) 
zakończył się zwycięstwem Geyeraw 
stosunku 9:5. Mecz stał na wysokim 
poziomie. Wyniki szczegółowe: w. ko
gucia — Kluszczyński (Q.) wypumleto- 
wuje GrzeJikowskiego (K.). w. piórko
wa: Plewiński (K.) poddaje się w dru
giej rundzie Lipcowi, w. lekka Wójcik 
(K.) wygrywa z Gawinem, a Anker- 
man (G.) z Oleinókiem (K.), w. pół- 
średnia: Malec (G.) — Kraszewski (K.) 
remis; w. średnia Janczak (G) — Paul 
(K.) remis; parodja boksu. W. średnia 
Kuropatwa (K.) zmusza do poddania 
się Meyera. W. półcięka Majer (G) 
wygrywa w pierwszej minucie zPycz- 
lem.

Mecz bokserski Gedania — HCP za
kończył się zwycięstwem Cegielskiego 
w stosunku 10:4. Wyniki walki. Waga 
musza: Czerniak (HCP) — Jaskólkow- 
ski (G.) remis; w. kogucia: Sipiński 
(HCP) — Bianga (O.) remis; w. p 5r- 

i kowa: Tasarek (HCP) bije na punkty 
I Plichtę (G.): w. lekka: Raltke (G.) no- 
i kautuje w 5-ej rundzie Wojewoda ZłT. 

C. P.); w. pólśrednia: Anioła II (H. C 
P.) zwycięża na punkty Antowskieg 
(G.); w. półciężka: Tomaszewski fH. 
C. P.) bije Bindzusa (O.) na punkty. 
Sędziował w ringu p. Kolasiński.

P. Z. B. ostatecznie postanowił 
wziąć udział w czwórmeczu bokserskim 
w Budapeszcie w dniach 24 i 27 kwiet
nia. W sprawie konfliktu z Czechami 
P. Z. B. oczekuej rozstrzygnięcia Mię. 
dzynarodowego Związku Bokser kiego, 
do którego sprawę tę skierował

Na czwórmeczu w Budap:szc.e P Z. 
B, wystawi prawdopodobnie ten am 
skład drużyny, co na meczu P, ■ — 
Austrja.

Seweryniak, członek łódzkiego ko
kota, czołowy pieśaiamz Pn.Ji w ' ■«- 
dize Iełckiej zdobył iak wtaric » - 
strzositwo Łodizł w wadze półs 
obecnie iedhalk steenow.-d £wa 
gę. by na nńsfrztosrwach w 
stanąć do wałki w Wadze leM. <

Wieczorek (B. K. S. — K o e*. 
obchodził po zwycięskim me - ■ z i.' h 
terem (ABC — Zabrze — A- Otp 
sgf). jubileusz swego setneig • ' ,rw.

Moczko (B. K. S. — Katc «e* 
kokrotny mistrz Polski, wag» 
najpinawdiopodobniea tytułu sweg» i>ro- 
nić będate w Poznaniu nie będżie. z po
wodu niedyspozycji serca.

Prezes poznańskiego OZB p. Bara
nowski długoletni ęglonek K. S. Warta 
zgłosił wystąpienie z tego klubu na 
skutek nieporozumień z jednym z 
członków zarządu. Jest to lokalna sen
sacja Poznania.

Minerwa (Berlin) będzie przeciwni
kiem Mistrza Ligi Warty podczas 
Świąt Wielkanocnych w Poznaniu. Mi
nerwa należy do czołowych drużyn 
Berlina, technicznie lepsza jest od Vic- 
torji, a nie wiele ustępuje Tenniss Bo- 
russji.

Kraków
Wydarzenia niedzieli

Związkowy turniej gier sportowych 
w Krakowie dał w dalszym ciągu na
stępujące wyniki: siatkówka męska: 
Sokół — Makkabi w. o.; Wisła — Wa
wel 30:14; Wisła — Sokół 30:7 (15:4). 
W doskonalej formie znajduje się obec
nie Klein.

Koszykówka męska: Sokół — Ma- 
kabi. Najlepszymi gracza-rrti byli 
Fajnberg i Goldstein. W Sokele, który 
górował znacznie szybkością i zgra
niem. wyróżnił się Lesiak. Sędzia p. 
por. Pawlik b .dobry. Wisła — Wawel 
42:20. Gładka wygrana Wisły, która 
prowadziła do pauzy 15:2. Najlepszy na 
boisku był Stefaniuk II. Sędzia p. kpt. 
Frączkowski. Cracovia — Jutrzenka 
20:10 (10:6). Kombinowana II i lii dru
żyna białoczerwonych grała dość sła
bo. Zwycięstwo zawdzięcza Cracoyia 
lepszej technice 1 paru sprytnym za
graniom Piotrowskiego. Sędzia p. Pa
cyna. Wisła — Sokół 35:28 (23:12). 
Rewelacyjne zwycięstwo Wisły, poprą 
wiającej się z meczu na mecz. Sokół 
grał niepewnie i b. słabo strzelał. U 
zwycięzców najlepsi Wolf i Tartowski 
u pokonanych Lesalk i Musyt.

Mecze piłkarskie w Krakowie przy
niosły wyniki następujące: Polonia — 
Krowodrza 5:0; wielki sukces B-klia- 
sowęj drużyny. Zawiódł zupełni© atak 
Krowodrzy. Najlepsi na boisku Kubie- 
Jiia i Cza,pik a Polonii oraz Mrozowski 
z Krowodrzy. Cracoyia I-b—Zielenie w 
stó 6:0. Zieliński (2), Czarnik, Marian, 
Seicbter. Legja — Łobzowianka 5:3. 
Wisła I-b—Sparta 3:0. Fablok (Chrza
nów) — Podigórz© 0:1.

Bracia Kisielińscy, z których pierw
szy Stefan byt członkiem stołecznej Po 
tonai. dinugi natomia-st Walerian, wystę 
powal w barwach Fabloku chrzanow
skiego. zasilić mają jediną z Ulgowych 
drużyn krakowskich. W rachubę wcho 
dzą Garbarnia lub Wisła.

byM

F*. T. C. - U. T. E. 1:1 
Derby piłkarskie Węgier

Przy wejściu na boisko każdy db- 
staje ♦. zw. ..Sportprogramm“. Jest to 
gazetka zredagowana przez Węg. Zw. 
Piłki Noż.. w którei znajdują się wszel 
kię uchwały Związku i składy drużyn. 
Redakcja tygodnika „Sizinkazi Elet“ 
(Zycie teatralne) rozdane balony o ko
lorach fioletowym ł Bielonym, stosow
nie do kolonów klubów i z napisem 
. tempo Frach“ i .jtempo Ute“. Można 
było się odrazu połapać, gdzie siedzą 
zwołennicy tego, czy tamtego klubu.

Seanse zwycięs-twa były prawie© te 
jednakowe. Za Uj.pestwn przemawiała 
dużą wytrzymałość, świetna trójka ob
rony. Acht. Fogl III i świeżo zaikupio- 
ny w Ki&pesti za cene 3.000 dolarów, 
obrońca Duda s — bvti murem nie do 
przybycia. Atak stanowi bardzo do- 
°rz® ZKraua piątka ze Spttzem na cze
le. który na każdym meczu Ujpesti 
r.rZe«a najgroźniejszym
y walem Takacsa w walce o nagrodę 

króla strzelców.
Za FTC w ipierwszym rzedtzie prze- 

bK& bo'sko 1 w,fastła w- 
Iczność. Wiem, że naibardziej szo- 

wostyczme usposobiona pubbezność 
w Polsce znaudute się w Łodzi, ale 
mam ważenie, że im jeszcze bardzo da 

FTC* O^mj-m 
taTF- bvt? "i-stapienie w 

Mnjm skladzte z Takacsem na czele, 
najeżała do bardzo ciekawych i 

mefntówa<a rrc'11'070 ,d,tó? «w
FrC 2riU Szydłami a 

aC P-a\Tł- Z P«10-
rav (nm* śro<ft<wy napastnik Tu- 
Jakhu U‘zv^al tferwsza bramkę.

k<xnVlde w^esione zostały 
„1Złe1?*’e bak>nv. Radość 

nia^u wc*-™i*ów była nie do opisa- 
o-dv+ae m?dltl’,Jto to wszystko trwało. 

z. akcji Auer — Szabo.
błyskawiczną bombą 

,J,meszcza piłkę w siatce.
untos,y do

e 5 femoerramentem jak
„.v5nCVaros*" Uitpesti zachęcony tym 

bardzo gwał
towne ataki na bramkę FTC. ałe wszy- 
tvr^ ąt','V>aSAn,'a dobrze dysponowany w tym dtnu/Amseł.

^triei połowie każda strona sta- 
,Dnz<*hv1ić na swą kn- 

<Ł>e mkpmu sie nie wie-n,™ Słv'nny Takacs zaprzepaścił 100 
* ostartnitfl sekundzie. wSnAl^>Tn^™a,nencie krzyków pu- 

bhcznośa. sędzia kończy zawody.
Roman Windman.

Budapeszt. iv marcu
To co Budapeszt przeżył w ostatnich 

dniach, tego nie pamiętają nawet -we
terani sportowi. Przygotowania oby
dwu klubów do meczu były niezwy
kle staranne. Do ostatoiefl chwili nie
znany byt skład drużyn i to nadało 
zawodom dużo tajemniczości. Bilety 
w ilości 55,000 rozcłrwytane zostały na 
tydzień przed meczem. Totalizator do
chodził do fantastycznych sum. Wszel 
kie inne wydarzenia sportowe zostały 
zepchnięte na dragi plan. Pytanie — 
kto zwycięży, nie dawało spokoju spor 
towcom węgierskim, a nawet pięknym 
Węgierkom pnzez ostatni tydzień.

W ostatnfei chwili obiegła miasto 
sensacyjna wiadomość, że Takaos z po 
wodu kontuzji nogi udziału brać nie 
może w zawodach. Roznacz wśród 

i zwolenników FTC była nie do opisa- 
! nia. Okazało się jednak, że sensacja ta 
) była sfabrykowana przez znany tu 
| dziennik, który Chciał na meczu zaro- 
I bić.

Przyszedł nareszcie upra®niony 
dzień, w którym zmierzyć się miały 
iwie najlepsze obecnie drużyny na 
Węgrzech, a zdaniem fachowców, tiad- 

I lepsze na świecie.
Boisko zapełnione było po brzegi. W 

i lożach iw:dać śmietankę Budapesztu; 
korpus dyplomatyczny, ministrowie — 

i jedtiem słowem „trtgh łife“ stolicy Ma
dziarów..

Modele 1930 r.
Luksus 200, 4 K. AL . 1815 zŁ
Luksus 300, 8 K. M. , 2280
Luksus 5C0, 14 K. M. . 2780 

Instalacje świetlne 
po cenach konkurencyjnych

Najw eksza fabryka 
motocykli na świecie

trwałe • efektowne • tanie • krajowe

.Łucznik*’

ROWERY
RłH/TIKOItWi IKyTiKORNI UZBPOJENU h-Mr/z^IE

Çabfnika fyponL ю 9iadoffûu>________
ÖENEMLNE PßZEDZTxUl/ICIELyTU/O I /PDZEMŻ « 

IÓ4DOL PEIJZIći*, Wakjzawa, Jû/i^TOKPzyznx 25.
Turniej tennlsowy w San Remo wy

grał Worm bijąc Hughesa 3:6, 6:2. 6:4, 
3.6 6:3. W gr<ze podwójnej Worm, 
Hughes pokonali iNetnców Hn.se Gpdcu 
teitw 6;a. 6Д 6.0, u

Zastępstwo genera’ne na Polskę: 
..Polmotor" 

Henryk Linke i S-ka 
Poznań, Zwierzyniecka 8. Tel 69-77
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Na karda, 
pogodą

PŁAfZCZE i KURTKI 
NIEPRZEMAKALNE
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Polonia i Warszawianka
lekkoatletycznegona starcie sezonu

Kąjlepszy klub lekkoatletyczny w 
Polsce, Polonia warszawska, zdobyw
ca słynnego z pięcioletnich bojów 
»Łucznika“ prof. Wwniga, staje w tym 
sezonie do nowego okresu pracy twór 
cz ej pracy ma własnym warsztacie, na 
■własnej bieżni, własnej rzutni i 
skoczni lekkoatletycznej. Zawodni
ków jej do nowych sukcesów, zamiast 
*,ieioieŁaiego kierownika sekcji lekko- 
•tfetycanęj p. Frenkla, który został o- 
bccnie wiceprezesem Potoói, przygo- 
towywać będzie póloficjalny dotych
czasowy jej trener E. Gosiewski Po- 
•Kzczegótai mistrzowie cala zimę usu- 
«be pracowali, tak, iż spodziewać się 
•nożna doskonałych wyników.

Cejzik, po zimowcś zaprawie 
tnego systemu, opartej me zmodyriko- 

■’Wauoj gztnnastycc baletowci, cztuję saę 
na silach poprawić swój ostatni zuako- 
•m-ty rekord w dziesięciobaiu- Specjal
ną uwagę zwróci w tym sezonie rra 
bieg 400 imtr., w którym «zyskał tak 
rewelacyjne wyniki ubiegłej jesieni.

Górski, słynący ze swe; tnałomów- 
«ości i skrytości, «trenuje swe rzuty z 
mrówczą pracowitością i niesly«cłianą 
zawziętością. 1 w tym ’’'Ok« będzie 
groźnym dla Hehasza, który będzie 
rnusiał wytężyć wszystkie swe siły, 
by zachować tytuł najlepszego miota
cza polskiego. Górski przebywa obec
nie w* Poznaniu, gdzie studiuje ogrod
nictwo.

Mejro, ^oczko w głowie“ Cejzika, 
widzącego w popularnym „okuilami- 
<ku" swego «następcę w dziesięć!oboju, 
ku zgorszeniu mistrza wciąż większą 
wynwpatją darzy skok wwyż, tńż biegi 
średnie, gdzie zdaniem Cejzika, mógłby 
»zakasować” Pektzera.

Sikorski przebywa obecnie w Kró
lewskiej Hucie. Nosi się on podobno 
k myślą wBiąpieoia do jednego z miej
scowych klubów. gd5’ż jakoby spodzie 
Wa stę zjiaJeżć na Śląsku dogodniejszo 
wa-runki bytu. Nie wydaje się «to ied- 
•MLk zbyt prawdopodobne i można się 
spodziewać, iż startować będzie nadał 
w barwach macierzystego klubu. For- 
•ba nieanaria.

Mędrzyckk PO marszu Sulejówek— 
M arszawa, w łrtórytm brat udział zdim 

1 p. radto-tełegraficznego, trenuje 
obecnie ma szybkość. Czuje się dosko
nałe i nieraz jeszcze bronić będzie 
barw Polski w biegach średnich.

Maszewskl znajduje się w dobrej 
fonmie, jak świadczy iego zwycięstwo 
w hah przemyskiej oad Żubrem. Spe
cjalizować się będzie w biegu tia 400 
tn. p. prt., gdzie jest jiietnal murowanym 
tsukcesorom «po KorOlkicwrczn (który 
poaobno ma wrócić na bieżnię). Poza- 
tem uprawiać będzie 800 tn.. gdzie ma 
zapewnione miejsce w czołówce na
szych średtriodystatisowców.

Nowakowski, ofiara przetrenowania 
iMa^ooczattku zeszłorocznego sezonu, 
zabrał się do pracy tym razem » więk 
szą dozą doświadczenia. Ma teraz bie
gać raczej 800 i 1500 mtr., 400 mtr. zaś 
jedynie w sztafecie.

Banaszkłewicz, przebywający obec
nie na kursie w C. L W. F. na Biela
nach, Łremue intensywnie. Dopełni on 
doskonalą drużynę biegaczy Polonu na 
średnie dystanse.

Buczyński, znany .maratończyk, o- 
puścil szeregi mistrza Poiski.

i

Szeiestowskł, nestor długodystan
sowców stołecznych, bawił niedawno 
w Finlandii. gdzie pod kierunkiem tre
nera Kaskeła trenował wraz z Tórpo, 
Loukołą i innymi znakomitymi Fin- 
rnaitni.

Fryszczyn, po ukończeniu szkoły ar 
tyilerji i instruktorskich kursów spor
towymi, osiedli! się w Toruniu, gdzie 
mógł oddać się systematycznej zapra
wie. Obiecuje w tym sezonie rozpra
wić się ze swym przystarym nieco re
kordem w skoku wwyż i całą Polskę 
zadziwić w dziesięcioboju.

Rusecki. obiecujący miotacz i wielo- 
bojowiec. odbywa służbę wojskową w

podchorążówce w Zambrowie, co zba
wiennie wpływa na wyrobienie w nim 
wiek&zej odporności nerwowej, której 
brak byt główna przyczyną jeso je
siennych porażek.

160 cm. »»yż, prócz Fryszczyna, 
Cejzika i Mcjry, skaczą w Polonii: 
maleńki Wróbel, który przerywszy o- 
kres słabości, zapowiada ISO cm. da
lej wyrabiający sie coraz lepiej Iwa
nowski, Fryszczyn II. Sikorski. Kwas< 
I. Giedgowd. trenujący ponadto z wiel- 
kiem powodzeniem cały dziesiecicbój, 
Jarosiński, Borkowski i Kwasi II. Rze
czywiście piękna kolekcja, nie znajdu
jąca sobie równej w Polsce.

Drużynę długodystansowców stiio- 
wić w tym sezonie będą: Orłowski, 
Idrjan, przebyważący w podchorążów
ce saperskiej w Modlinie, Celiński, rów 
nież odsługujący wojsko, Łukasze wtcł 
który mimo iż kończy Ftofilecłumkę, 
znajduje czas na trening, Rossa i ma
leńki Żak, który niedawno przeniósł 
się z Varsovii.

Pierwszorzędny narybek sprinterski 
stanowią: Kalinowski, który chce w 
tym sezonie (jak co roku zresztą) pobić 
rekord Szenajcha na 100 mitr, dosko
nale zapowiadający się bracia Ziół
kowscy. Uokiewicz. oraz Górski, je- ' 
den z najbardziej utaleotowanyck a'i

jednocześnie naateniwszych zawodni
ków. Górski w ryan mfcn obiecwe po-

Oszczefwricy Marciniak i Rola mogą 
w tmin roku p-zekToezrć 30 mtr.

Filarem sekcji kobiecej Jest Knbicl- 
sta. która będke srudentka C. L W. F.. 
ma idealne utemal warunki treiłuigo- “ Ł^ie s»« ow w «tanwate. for- 
mie. zwłaszcza w dysku. Obok niej 
startować będzie Szrnidówpa. kwna na 
treningacii jesiennych rzuciła 30 mtr. 
dyskiem, a tna zawodach Ośrodku przy 
pomniała się dobryan wynikiem w 5 
kg. kuiŁ Grabowska, osiągaiąca w dys 
tai około 32 — 33 n»tr„ Duchowna, jako

1O drużyn warszawskiej klasy A
przed doroczny walką

je w ztiaczinie osłabionym składzie, 
^sy“ tai drożymy: Sokołowski, Na
piórkowski. Uglamica. Turczyński. Cyr 
czak Kapitulski odbwaia obecnie służ 
bę wojskową i prawdopodobnie tyłko 
ostathra trójka będzie mogła wziąć u- 
d’ziat w zaAKidach. I^ztwszczainie 
.jedenastka“ Marymontu przedstawiać 
się będzie w roku bieżącym następują
co: Głowacki, Tupczyński. Gebd. Paw 
Iow siki, Cyrczak, Kapitulski, Przeo- 
rowski. Kwiatkowski. Wasilewski, Chu 
dzifciewtez i Rudnicki.

Akademicki Związek Sportowy obu-

W ubiegłym tygodnia rozpoczęły się 
W sltołtey zaw«ady piłkarskie o mistrzo
stwo kL A okresu warszawskiego.

■Nowy system rozgrywek łączy 10 
klubów tej klasy w jedną grupę. W 
rozgrywkach obowiązuje normalny sy
stem punktowy. Do klasy В spada 
zespóŁ zajmujący ostatnie miejsce w 
■tabeli. Oczywiście że reeerwy ‘ ligo
wych drużyn arie sa uwzględnione przy 
ostatecznych obliczeniach i mistrzo- 
sitwo w dainyim wypadku zdobywa. na
stępny zkotei kłub. ęwer.bualnle do Ma 
sy В spada najbliżej uplasowany zes
pól.

Liczba drużyn'. bioracydh udział w 
zawodach wynosi w roku bieżącym 10. 
t j. 7 klubów A-klasowych (Marymont, 
Sitara, R»dh. AZS. Znicz—Pruszków. Ma 
к ab i i Gwiaizda) i 3 rezerwy klubów 
ligowych (Legia ' I-b. Warszawianka 
l-b i IPotenia l-b). O wartości i jako
ści paszczegółuych drożyn można na
turalnie obecnie sądzić, jedynie na pod 
stawie wyników. osiągniętych przez 
dane kluby w sezonie ubiegłym, uwzglę 
dniając nieliczne mecze, rozegrane w 
bieżącym rmesiaai i zmiany, jakie za
szły w składach drużyn.

Najlepszym zespołem teii klasy jest 
bezwąiapieuia Leciai faktyczny mistrz 
klasy A w ostatnich trzech tatach. Roz 
porządzą ona doskonale zmontowaną 
drużyną. W ubiegłym roku Legia zaję 
la nierwsze miejsce w mistnzostwacłi. 
zdobywając w suwjei grupie 14 pkt 
na 16 rnraćJfwych i stosunek bramek 
28:17. W seeomc bieżącym drużyna 
wojskowa wzmocniona przez 2 graczy 
ligowych: Nowakowskiego i Przeedziec 
kiego, prawdopodobnie zinia lidze się znro 
su na czcile M. A. Barw Lezii bronią: 
Zrtkowski. Szczrzfaowskf. Zajączkow
ski. Przeżdziecki łl. Nowakowski. Sob
czak «Piirschel. Rostkowski. Kotkowśki. 
Przeżdtziecki 1 i Berent

Urzędowy mistrz WOZiPN — Mairy 
mant, postara się oczywiście utrzymać 
zaszczytny tytuł w swoich «rekach. Su
rowa technicznie. lecz twarda, zgrana. < 
aimlMtna drużyna robotnicza «należała 
■w roku ubiegł jim do najlepszych dru
żyn klasy A. W swotidi grupie uzyska 
la najlepszy stosunek braunefk 34:18, 
ale nie wj-trzymała d«o końca i załama
ła się w zawodach między okręgowych 
o mistrzostwo Polski.

Do mistooslw Ma rymortt Drzystępu-

o mistr«ostwfo okręgu
dził się dopiero ze snu zśmo«exn. tro-1 ku punktów, akademicy strać*

Łecbja czy Hasmonea
Kto zdobędzie tytuł mistrzowski

lwowskiej klasy A w piłce nożne]
wartości, jednak sam „król“ wszysrf- 
taiego nie zdziała, dlatego wiadomość 
o «powrocie Btmnbacha I z Wilna przy
jęta została przez zainteresowanych z 
prawdzwem zadowoleniem.

Benóaminek Iwowstóej Id asy A Świ
teź stoi z natury rzeczy przed truduem 
zadaniem. Trema nowicjusza, brak ru
tyny i t. p. wymaga sz-czegókuejszego 
natężenia przedewszystkiem na po
czątku. Zaletą Świtezi jest znaczne wy 
równanie całego zespołu, wielka ambi
cja, zapał i przywiązanie klubowe gra
czy.

Kartą nieznaną jest dla Lwowa pro
wincja. Najgroźniejszym przeciwnikiem 
będzie zapewne i tym razem przemys
ka Polonia. Straciła ona wprawdzie 
wiehi starych graczy, niemniej jednak 
pozostał duch bojowy i ambitny nary 
bek. a pozatem przeszkodą do zwy
cięstw jest ciężki teren przemyski, na 
którym niejeden przeciwnik wyszczer
bił sobie zęby. Resovia w roku ub. nie 
dopisała. Miała ona również trudności 
z obsadą; jak będzie teraz, na to odi- 
powiedź da przyszłość. U Janiny eło- 
czowskiei wszystko zależy od przy
pływu rekruta. O ile w nowym kon
tynencie znajdzie się kSJku dobrych 
piłkarzy, to zespół zfloczowski znaj
dzie się oa «równorzędnym poziomie z 
innymi- Pogoń stryjska od lat futż stoi 
■na jedrtem miejscu. Poniechała zdaje 
się zaimiarów wydostania siię w krąg 
bardziej uprzywilejowanych, ale też z 
dnugiiietj strony nie daje się zepchnąć 
niżej.

Polonia (Przemyśl) zaprosiła do sie
bie drużyny piłkarskie Polonii i War
szawianki, które zaproszenie przyjęły 
i będą w bieżącym sezonie gościły w 
Przemyślu-

Po niepomyślnych doświadczeniach 
ubiegłego roku Lwów 
przeprowadzić jednogrupowe awitrio- 
stw a z udziałem ośmiu druzłtn kia. > 
oraz dwu rezerw ligowych. DtX<u te- 
mu konkurencja ta zyska tiapewno oa 
•wziętości. . .

Główna wałka rozegra się <y«n ra- 
zem pomiędzy przedstawicielkami lwo 
wa, kitóry wysyła w bój aż cztery dru
żyny i dwie rezerwy ligowe.

Lech ja tuż w roku wbiegły™ t"3^- 
■wodniła, żż pretenduje poważnie uo 
Masy ligowej. W bieżącym sezome 
trzon jeti graczy pozostał ten san. 
Obrona Pająk _  Oracz stanowić bę
dzie dla niejednego napad« trudną za
porę, również pomoc należy do silniej
szych hnżi zielonych W ataku swę po
pędową tworzy jak zwykle Kruk, wy
zyskiwany dobrze przez technika Gau- 
dżaloa. poza tern Rusiecka zalicza się do 
«traczy o solidnej klasie. Gorzej ma się 
siprawa ze skrzydłami.

W roku ubiegłym start Ukrainy wy; 
pa<H wprawdzie «słabo, ale tern lepie! 
przedstawiał się finisz. Cechą charak
terystyczną Ukrainy była nicutmeijęt- 
tiość wyzyskiwania swych fizycznych 
walorów na boiskach pożalwowsikńch. 
Uziś już jest ona w posiadaniu wyso- 
kowartaściowych graczy jak Petniw i 
Kobziair w napadzie.

Hasmonoa zdecydowana jest tjm ta 
zem pójść „na całego“ i zdobyć conaj- 
mniej mistrzostwo okręgu. Przyzwać 
«trzeba, źe pod wytrawnem kierownic- 
fcwem p. Bodeieteina dokonuje się w 
drożynie piłkarskiej nader korzystna 
przemiana. Bolączką Hasmonei będzie 

■— jak zwykle — napad. Wprawdzie 
wstawienie Steuenmanna ozwacza mi
mo wszystko wydatne podniesienie

sprint erka i inne. Na wyrobienie dru
żyny kobiecej i „zaokrąglenie" w ten 
sposób zakresu swej działalności. Po- 
loiua w tjm rok» ma Zwrócić specjal
ną uwagę.

Lekkoatleci Warszawianki przepro
wadzili w ciągu zimy solidną zaprawę 
gimnastyczną pod kierunkiem trenera 
Klumberga. Obecnie trenują indywi&i- 
alnie crossy w Łazienkach i na polu 
Mokotowskiem.

Sezon lekkoatletyczny zawodników 
Warszawianki zapowiada się nteżwy- 
kj bogato. Na plan pierwszy wysuwa 
się mecz z Wartą w Poznaniu w dn. 
25 i 26 maja. W ramach tego mećzu 
odbędą się prawdopodobni« dwa bło
gi długodystansowe z udziałem zawód 
ników zagranicznych, którzy mielAr 
również startować na zawodach mię
dzynarodowych Warszawianki w dn. 
29 ma«ia r. b.

Pozatem zapowiadany test mecz z 
Legią w dm. 17 i 18 maja i cały sztreg 
występów na zawodach prowincjonal
nych i w biegach tiaprzełaj, w których 
długodystansowcy muszą bronić zdo
bytych w roku »biegłym -siagród.

Srenajck nadal będzie W roku bieżą
cym czynny w sprintach.

Obok niego występować będzie Men: 
trak, który powtócB na bieżnię 1 Mać
kowiak,

Wielgomasz. nowy zawodnik Wais 
szawianki, który, z takiem powodze
niem zadebiutował w Przemyśht, bę
dzie występował w sprintach, skoku 
wdał i skoku o tyczce.

Zuber zwróci w nadchodzącym se
zonie główną uwagę na biegi 300 i 400 
mr. a w biegu 800 «mtr. występować 
będzie rzadko.

Foryś po rocznej przerwie »decydo
wał się wrócić do czynnego życia spor 
towego. Prowadzi on obecnie Intensy
wny trening i biegać będzie na dystan
sie 800 i 1500 m«tr_ w sztafeta^, oraz 
na 400 mfrr.

KusocMsU. po prwcowltef Łaprawte 
zimowej obiecuje sobie bardzo wiele 
z oadichodzącego sezonu. Czynny bę
dzie w biegach na 1500 — 10.000 mtr., 
przyczem na te ostałnte dystanse twró 
ci baczną «wagę, by mieć w ten sposób 
odpowiednie przygotowanie do cros
sów.

Sarnacki również nie pozostaje w 
tyle za swymi towarzyszami 1 trenuje 
crossy.

Obok nłcfc. nie licząc naturalni« Pet- 
kiewkza. reprezentować będzie barw 
Warszawianki Nowacki, który zwró 
uwagę na dystanse ponad 10 kłm.

Lokajskł będzie trenował 
wwyż i wdał oraz rzut oszczep 
Prócz tego rewezetttoauć bedeie 
w wielobojach. W skoku wwyż c 
tiy obok niego będzie Kostrzewa, 
rv też razem r Wlelgomaszem 
wrac będzie skok o tcczoe.

Juniorzy sekcji lekkoatletyczny War 
sza wianki otoczeni będą przez klub 
ten specjalną opieką, przyczem prze
prowadzenia trorńpgu z okni ©odęęłi się: 
Zuber, Kusocjński I Potfrewtc oo po- 
wimno wydać <xt»owiednte Tez

Rzuty będą nadal słabym punkiem 
WarszawałAi. Próbować swoich sił 
będą Wiełgomasz i Cierpikowski.

dno więc przewidzieć czy klub rem ode-1 wież' 10. rraexrfa'« iachowa«'aktynu ny 
- ------- ' ' - , / ’ »wodacŁ bilans bramek 36:17. Do zawodów te- 
Pferwszy mecz akademfcow bynaSmmei; gonocŁnych AZS przrsteowe w wszło- 

“ rocznym składzie. Uwzględniając nie-
iKzne zmiany. ja^Se wejdą w' tym na o 
ffół równym zesiioie sft&ad ten Drzed- 
«awiać się będzie: CetłowsM KtokeL 
BazjUczylk, Twardo. Maieprski. Koc. 
Zarzycki. Zbyszewski. Reszczyński, Su 
pel, Paczkowski (rezerwa Wiśniewski).

O MaŁabi zasadtuiiczo nie d.a się mc 
nowego powiedzieć. Jest to. jak wia
domo drużyna o niezłej tedhmee. któ
ra nie wiele ustępuje czołowym zespo
łom klasy A. Przy tych srsizystikłch 
‘sratorach bialoińebtescr. iak to się pow. 
tarza rokrocznie walczą w osiataicłi 
tygodniach o możność utrzytnainia sie 
w klasie A. Drużyną ta «choruje w dal 
szym dągu na brak strzelców «w ataku, 
co sprawia, źe Makabi może praegrać 
z każdą drożyna, noarśn» silnej prze
wagi w poiu. W roku bteżącym zaoo- 
wi«ada się pewna poprawa pod tym 
względem. Przynajmniej pierwszy 
mecz aa to wskaznie. W składzie Ma
katy; ujrzymy: Kłaj er a. Frtadmana, 
Bnoęrtberga !. Anki era. Zełoera, Brom- 
berga IL CMdaka, Rochmana. Eretiber- 
ga Górkę 1 Blumana.

.Mistrz warszawskich klubów żydów 
skiłic — robotnicza Gwiazda pomosła 
w ubiegłym «roku dotkfirwe straty, a w 
roku bieżącym prawdopodobnie straci 
jeszcze świetnego obrońcę Judzika 1 do 
skooatjch uapastoików; Górkę i Mitel- 
berga. którzy zorstafi powołani do woj 
ska. Naogół Gwiazda jest drużyna 
twardą, ambifna, dążąca wybrwafe do 
zwycięstwa. W «ubiegłym sez«o<nie dru
żyna ta startując po raz pierwszy w 
klasie A. znalazia się w opałach ( pra 
wie cudem udało się iej utrzymać w tej 
klasie. Siato się to iedinak tylko wsku
tek Kraiku <xipow iedaitei rutyny, gdyż w 
'swojej gnttpte zdobyła ona orerwy* n4e 

; punktów co AZS. ?espół ten grać bę
dzie w bieżącym sezonie w stóadzae: 
Walach. Krupów. Judtzik. Fatnóauin N. 
Lerner II Lebensołd L Miler. Lerncr I, 
Górka, Szufsfnger. LebemsoM II. ( -zer 
wa: FSlar. Głaser, FełsensateJa Buch). 
„G w jazdami“ tego zespołu są: Wałach, 
Judzfk, Lenner II, Górka i Lerner I.

Omówienie pozostałych drużyn w 
numerze następnym.

gra poważniejsza rofc __ w

rńe wskazuje. Лу tt zniajdoaaR się w 
zbrt świetnej formie. W łatach po 
przettmch AZS z reguły zajmował piet 
»«sze. ewentualnie drogie miejsce w 
pierwszej turze rozgrywek, natomast w 
drugiej «turze mlermiiei stale załamywał 
się i ustępował w 1927 r. Skrze, w 
1928 — Ruchowi, a w roku 1929 — Ma 
irymontowi.

Na 10 ,z«airobionvch“ «w ubiegłym то-

Automobiliści złote] kierownicy 
Sześciu jeźdźców polskich 

otrzymało najwyższą odznakę A. P.
— 1) Zajęcie jednego z pierw

szych pięciu miejsc w 5 zawo
dach krajowych, 2) zdobycie 
najwyższego odznaczenia (zło
tej plakiety) w Międzynarodo
wym Raidzie Automobilkiubu 
Polski, 3) zajęcie jednego z 
pierwszych pięciu miejsc w za
wodach międzynarodowych (2 
raidy lub 1 raid i 1 wyścig, 4) 
wykazanie się zarejestrowaną 
(stopowaną) urzędowo przecięt
ną szybkością 110 Mm. na godz. 
na jakimś dystansie, 5) posiada
nie licencji sportowej któregoś 
z automobilklubów.

O wyborze jeźdźca do „ełity“ 
decyduje niiędzyklubowa ko
misja.

Dotychczas wyżej wymienio
nym warunkom odpowiadało 5 
kierowców: ŁiefeM. Regulski, 
Rilpiper J„ Potocki A., Szwarc- 
sztajn.

Poza tętn pragnąc podkreślić 
zasługi pionierów automobMizmu 
w Polsce, postanowiono uzmać 
za członka „elity“ jeźdźca, któ
ry przed rakiem 1905 brał udział 
w zawodach samochodowych 
na własnej maszynie. Na tej pod 
stawie zaliczono do «elity“ hr. 
Raczyńskiego.

Z czasem zapewne „cenzus“ 
będzie jeszcze podwyższony. 
Już jednalk obecnie złota kiero
wnica, będąca oznaką członka 
„elity“, stanowi niezaprzeczone 
świadectwo wysokiej klasy 
jeźdźca.

W jednym z poprzednich nu
merów „Przeglądu Sportowe
go“ donieśliśmy o utworzeniu 
„elity jeźdźców samochodo
wych“, do której zaliczono 6 zną 
nych automobJiistów polskich. 
Celem uzyskania bliższych wy
jaśnień, zwróciliśmy sie do pre
zesa Automobilklubu Polskiego, 
p. Janusza Regu-ls/kiego.

— W jakim celu stworzono 
„elitę"?

— W polskim sporcie samo
chodowym panuje niepodzielnie 
aimatorstwo. W przeciwieństwie 
do zagranicy, gdzie wybitni kie 
nowcy, będąc przeważnie zawo
dowcami, otrzymują poważne 
nagrody — u nas jedyną nagro
dą wysiłków stanowi zadowo
lenie moralne. Postanowiliśmy 
zatem, idąc w dalszym ciągiu po 
linji zasad amatorskich, podkre
ślić, uwypuklić zasługi, położo
ne na polu automobilizmu, tu
dzież zachęcić ogól do większej, 
intensywniejszej pracy, widocz
niejszych postępów, a tern sa
mem przyczynić się do podnie
sienia klasy jeźdźców.

Ustanowiliśmy bardzo wyso
ki cenzus, dający gwarancję, iż 
członek „ełity“ jest naprawdę 
znakomitym kierowcą; o przy
jęciu do „elity“ decyduje nie 
mechanicznie podsumowana ilość 
punktów, lecz szereg poważ
nych wyczynów sportowych.

— Jakie są warunki wymaga
ne dla przyjęcia do „elity“?

Polski Klub Sportowy w Berlinie u- 
łegt w nieznacznym stosunku 5:6 (0:5) 
dobrej drużynie niemieckiej Germania.

Drużyna La Połogne w Paryżu 
idzie dalej w swym triumfalnym po
chodzie. Ostatnio zwyciężyła oma A-kla 
sową drużynę Pracowników Poczto
wych i Telegraficznych Paryża 4:0.

Prezes P. Z. H. I— p. Polakiewicz, 
będzie wraz z p. Loicqiem reprezento
wał Międzynarodową Ligę Hokejową 
na kongresie olimpijskim w Berlinie.

Kombinowana drużyna berlińskich 
klubów pięściarskich Her o su i Mak ab! 
przyjeżdża do Polski. Team ten, re
prezentujący pierwszą klasę bokser
ską Niemiec, rozegra w dniu 20 kwiet
nia spotkanie z reprezentacją Łodzi, 
a 21 kwietnia z zespołem kombinowa
nym Polonii i Skry w Warszawie.

Wobec tego, że te dwa kfhrby war
szawskie posiadają w swym łonie 7 
mistrzów okręgowych, spotkanie po
wyższe można będzie uważać za nie
oficjalną walkę reprezentacji Warsza
wy. Mecz drużyny niemieckiej z kom
binowanym zespołem warszawskim 
odbędzie się w gmaetnu Cyitku.

Szereg spotkań międzynarodowych 
rozegrają w najbliższym czasie pię-
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Niemoc płc. Analizy. Elektroleczenie 
Dr L LEWIII TŁ0mACK1E Nr. 9 «<• U LEWIN róg BielafiaKieJ 
8—12 i 3—9 w Njedz. 8—2. Wizyta 4 zł.
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Niezamożnym ceny lecznicowe.

Kronika piłkarska 
Wędrówki graczy z klubu do klubu 

Plebiscyt co do sędziów

ściarskie kluby śląskie. K. S. 09 Mysio 
wice walczy 31.111 w Mysłowicach z 
Hindenburger B. K., Slavia dnia 2.IV 
gości Hinderburger B. K. w Rudzie. 
W Bogucicach walczą 5.IV B. K. S. 29 
i Heros (Bytom), a w Siemianowicach 
6.IV B. K. S. 28 i Hindenburger B. K.

W. K. S. Wawel z Krakowa zwirócił 
się do L. O. Z. B. z propozycją roze
grania w Krakowie międzymiastowego 
spotkania w pteściarstwie Lwów—Kra 
'‘■y- Zawody te dojdą do skutku bez
pośrednio po mistrzostwach w Pozna- 
™u’ gdyż zawodnicy lwowscy w dino- 
dzewwrotnei zawadzą o Kraków.

WKS w Lodzi buduje normalną 
strzelnicę na 1000 mtr„ która będzie 
oddana do u-żytku w drugiej połowie 
Ta)?’ Jednocześnie WKS przystępuje 
do budowy trzech kortów łennisowych 
na nowym placu, który sąsiaduje z 
obecnem ich boiskiem.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
, Liniew., Kępno. Sprawę trze
ba oddać adwokatowi. Innej rady nie 
możemy panu udzielić.

Jbz. M. Ostrów Wlkp. Pole- 
rnukt w tej sprawię nie będziemy tłu- 

^zamówionych artykułów 
redakcja nie zwraca. Prosimy o inne 
wiadomości.

P. Ig. Mr., Kraków. Nie jesteśmy żad 
<iym organem klubowym i żaden klub 
llllc, ma, w -Przeglądzie Sportowym“ 
wpływów zakulisowych. Akcja pana 
musialaby nosić właśnie te cechy. Dla 
tego nie możemy jej przeprowadzić.

Kublriski, Chruściński I Lasota zo
stali zdyskwalifikowani przez W. G. 
i D. Ligi za przewinienia powstałe na 
meczu Cracovia — Wawel dtnia 26-go 
stycznia. Kubiński otrzymał 2 tygod
nie kary, Chruściński i Lasota 1 ty
dzień, przyczem dyskwalifikacje te zo
stały zawieszone na pół noku.

Albański, Okrutny i Malinka otrzy
mali -wykreślenia z Pogoni.

Zgłoszenie Ciszewskiego do Legji 
wply.nęlo już do Ligi i zostało zatwier
dzone przez P. Z. P. N.

Wisławski. król strzelców klasy B 
okręgu łódzkiego, podpisał zgłoszenie 
dlla Ł. K. S-ti i chwilowo wystąpi w 
drożynie I-ib. Wisławski grał już ubieg- 
laj niedzdek w barwach Ł. K- S-u, zdo
bywane w Pabianicach cztery bramki.

Wojciech Cyll, doskonały obrońca 
Ł. K. S-u będzie na«razie pauzował. 
Miejsce jego w obronie wiraż z Gałec
kim zajmie Kubik.

Ligowy zespól L. K. S-u w nadcho
dzącym sezonie przedstawiać się bę
dzie -następująco: bramkarze Mila, Je
gorow; obrońcy Gałecki, Kubik. Wen
tel i Cytfi; «pomoomicy Jasiński, Trzmie
la, Pogza. Tadeusiewicz; napastnicy 
Jańczyk, Fela, Król, Szalapski, Stolen- 
werk. Jako napastuńcy wchodzą Jesz
cze w rachubę Dunka, Sowiak, Siedź 
i Wisławski.

Delegatami P. Z. P. N-u na walne 
zgromadzenie Związku Związków spor 
towydh, «które odbędzie się w dniu 30 
b. m., wybrani zostali PP. mjr. Izdeb
ski i Rusecki.

Gwiazda straciła ostatnio 4 graczy 
swej pierwszej drużyny piekarskiej. 
Jtudziik i Górka służą w wojsku, Krzy
mów oraz Fetabaum — м«względów 
osiobistych nie mogą brać odzaalu w za 
wodnc4i«

Ankieta P. K- S-o w sprawie obsady 
sędziowskiej na mecze ligowe dala na 
stępujące wyniki:

Katowice (możJiwycłi głosów 11) 
Rosenfełd 9. Koswki 8. Stronczak 8, 
Gerbkch 6, Błachut 6.

Kielce (możliwych głosów 12): Słom 
czyński 12.

Kraków (głosów 9): Rutkowski 9, 
Arczyński 8, Korwgold 7, Lustgarten 7. 
Brzeziński 6, Rumpl&r, Burka, Ouraplo 
wicz i Schneider 5. .

Lwblin (gfosow 12): Jarosz 7, Kowal 
siei 6.

Liwów (głosów 10): Niedżwirsfci 9, 
Ditdryk 8. Oultcz 6, Usanz, Zawrtkową 
ski. Markus 5.

Łódź (głosów 10): Wardęszkiowicz 
10, Bira. Hanke, Marczewski 8, Rerttig.
i Pietsch 7, Otto I Piotrowski 6, Ann 

dr ze jak i Lange 5.
Pozinań (głosów 11): Nawrocki II» 

Baranowski i Adamski 8, Tomaszew
ski 7, Paczkowski 6.

Warszawa (głosów 9): MaHow i Gra 
bows/ki 9, Baran, Krokowski, Lo.t«h 
St., Walczak Tad. 8, Walczak Miecz, 
7. Przeworski 6.

Jak wynika więc z powyższego, uzn 
naniem wszystkich klubów cieszą się 
sędziowie następujący: Słomczyński, 
Rutkowski, Wardęszkiewicz. Nawroc
ki, MaNow i Grabowski.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie 
Dr. M. ALTFELD 

e — łi r., 3 - 9 w, HOŻA 50 
>przv Marszałkowskiej) 

Niezamożnym ceny lecznicowe.
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Tildenem
o najlepszych tennisistach świata i dwu epokach białego sportu

Znakomity podróżnik i świetny 
tennisista Alain Oerbaulllt, zamie
ścił w ostatnim roczniku te-ranisu 
angielskiego swe obserwacje o 
dwu epokach białego sportu: epo
ce Tildena, którą obserwował, 
gdy wyjeżdża! w podróż naokoło 
świata i epoce Cocheta 1 Laco-sita, 
kitóra nastała po powrocie Ger- 
baulta do kraju.

— Przed pięcioma lat zgórą, 
we wrześniu roku 1924, byłem 
członkiem drużyny francuskiej, 
bawiącej w Stanach Zjednoczo
nych. Wypadkiem, gdyż przy- 
getowt wałem się wówczas do 
długiej podróży naokoło świata, 
na moim małym Firecreście, 
który tyie wycierpiał podczas 
burzliwej przeprawy przez 
Atlantyk.

—Ameryka była wtedy u szczy 
tu swej potęgi tennisowej i 
zaćmiła zupełnie inne narody. 
Tiiden był mistrzem nad mi- 
strze. Nikt nie ośmielił się na- 
^vet poddawać pod dyskusję faik 
tu, że jest on największym gra
czem wszystkich czasów. Prze
waga Ameryki zdawała się być 
umocnioną na szereg lat. Gaze
ty chełpiły się świetnością licz
nych, młodych graczy.

— A jednak na horyzoncie po
jawiły się już sygnały, na zasa
dzie których, ktoś przewidujący 
mógł przeczuć zbliżającą się 
rewolucje.

— Johnstone grał z Lacostem 
w Forest Hilil. Obserwowałem 
WSipatniałą waflkę, siedząc mię
dzy Brookesem i Wallis Myer- 
sem. Mały kaliforniijczyk, bę
dąc u szczytu formy, wygrał w 
krótkich setach, a ja przegrałem 
zakład z Schlesingerem. że La- 
coste zdobędzie więcej, niż dwa 
naście gemów. Ale Rene (Laco- 
ste) grał wspaniale i po tym 
meczu uwierzyłem, że zostanie 
on kiedyś mistrzem świata.

— Piłki były tak ostro rozgry
wane, że widać było, że gdyby 
hnstone nie był u szczytu swej 

y, Lacoste by wygrał; miał 
ledwie 20 lat.

Jednocześnie niemal Borotra 
1 Richairdsa i wygrał Wim- 
n, dowodząc, że jest nailetp 

Cochet

NAJLEPSI PIŁKARZE KONTYNENTU EUROPY
drużyny węgierskie Ujpesti (z lewej) i Ferencvarcsi (z prawej). Pierwszy gracz z prawej strony słynny napastnik Takacs. J *

• * • w
i a

w finale olimpiijsKim walcząc z| już królem. Lacoste był chwilo- Rolanda Gairrosa siedziałem zim walem znów grę mistrza.

yeffieistą świata;

Riichardsem, pokazał w pierw- 
szej połowie seta uderzenia mi
strza-. Nasi trzej młodzi mi
strzowie byli napewno lepsi od 
młodych Amerykan, doskona
łych i silnych, ale grających me 
chanicznie. bez znamion indy
widualności i talentu.

W dwa lata potem, płynąc przez 
przesmyk Torresa, dowiedzia
łem się z dzienników australij
skich. że Lacoste pokonał po 
raz pierwszy na trawie Tildena 
i że Borotra zrobił to samo na 
Linoleum hali, A 
to pewien zinany 
sftral“, nie chcial 
padek bóstwa, 
więc nie wierzył w nowych bo
gów.

— W południowej Afryce, po 
paru miesiącach dowiedziałem 
sję o wielkiej nowinie, że Fran
cja zdobyła puhar Davisa i że' 
w tym samym czasie trzej moi 
przyjaciele — Bo-rotra, Brug- 
non, Boussus demonstrowali w 
Austra,Ijl wyższość tenniisu fran 
emskiego.

— Pod' koniec lipca. popięciu la 
tach samotnej wędrówki powró 
eitern do brzegów rodzinnych, 
w sam czas by zobaczyć drugi 
i trzeci dzień finału puharu Da
visa. Ciągle jeszcze myślę, że 
radość Borotry, wywołana mo
ją obecnością. nie pozwoliła mu 
się skupić później i to było jed
ną z głównych przyczyn jego 
słabej gry w douibliu.

Ale po pięciu latach jakże wiel 
ka zaszła zmiana. Tilden nie był

jednak mimo 
krytyk „Au- 
wierzyć w u- 
Nie widział,

do walki, ą Co- ny i spokojny, myśląc usilnie o | działem jaskrawo różnice dwu 
epok. Dlatego miałem najwię
cej kwalifikacyj na świecie, by 
różnicę tę ocenić.

Tiiden nie stracił na,pozór wie 
le ze swej pewności i panowa
nia, choć jego baekhand nie był 
tak pewny, jak przed pięcioma 
laty. Starał się teraz brać piłkę 
z prawej strony i grał najczę
ściej z lewego rogu, tak jak 
później w czasie pamiętnego me 
czu z Borotrą na krytych kor
tach w Oueens Cłubie. Ale w 
jego nastroju psychicznym znać 
było spustoszenie. Jego umysł 
nie był już umysłem zdobywcy, 
znać było niepokój w wielu waż 
nych punktach, bratk zaufania 
do siebie.

Póżnieti w szatni mówiliśmy o 
tym ważnym problemacie, któ
ry tak bardzo chcialem rozwią
zać. — --nr

— BillTu — powiedziałem — 
czy myślisz, że Heuri (Cochet) 
jest lepszym graczem,, niż ty by 
leś w swych najlepszych cza
sach.

— Z pewnością Alainie — 
odpowiedział Tiiden. — Ma on 
rzeczy, których ja nigdy nie 
miałem.

— Ale Billu — zaprotestowa
łem — czy tak jest naprawdę? 
Zrobiłeś w swoim czasie wszyst 
ko, czego można było od ciebie 
oczekiwać. Wzniosłeś się tyl
ko na te poziomy, które wystar
czały do pewnego pokonania 
swych najgroźniejszych prze
ciwników. Nie miałeś lepszego 
od siebie nauczyciela. Cocheto

wo niezdolny
chet okrzyknięty został jako naj dwu ważnych problemach: czy 
większy geinOusz wszystkich' gra Tildena rzeczywiście się 

pogorszyła? Czy Cochet jest lep 
szym graczem, niż Tiiden przed 
5 laty?

— Widziałem Tildena, ścierają 
cego w proch Johnstona w prze
pięknym meczu w r. 1924. Po 
przerwie pięcioletniej obserwo-

większy geniusz
czasów. Teoria przyciętych pi 
łeik Tildena, nie miała już uzna
nia, a szybka i prawie plaska 
gra Francuzów, była głoszona, 
jako gra przyszłości.

— Pośród rozgorączkowanych 
tłumów w cudownym stadionie

Program czwórmeczu bokserskiego _ ___ ...
w Budapeszcie (24 — 27 kwietnia) zo- lo. Risco zastosował jedyną możliwą 
stał już opracowany przez Węgierski 
Związek. Codziennie odbędą sie dwa 
mecze międzypaństwowe. Dnia' 24 
kwietnia — wczwartek — walczy Ba- 
wairja z Czechosłowacją i Węgry z Pól 
siką, w piątek drużyny odpoczywają.
26 kwietnia — w sobotę — odbędą się 
mecze Bawaria — Polska i Węgry 
Czechosłowacja: wreszcie w niedzielę,
27 kwietnia. walczą Czechosłowacja— 
Polska i Bawarja — Węgry.

Jak wid, zimy losowanie nie jest dla 
,nas pomyślne. Coiprawda oo ciężkim 
meczu z Węgrami mamy dzień odpo
czynku. ale naijipowaiżinteisze spotkanie 
rozegramy w sobotę i bez odipcczynku 
walczymy potem z Czechosłowacja. Naj 
lepiei ną losowamiu wyszły naturalnie 
Węgry.

Wątpliwe zwycięstwo odniósł Risco

-nad olbrzymem argentyńskim Campo- 
------------ : .. i 

taktykę, wykorzystując lepszą techni
kę w walce z bliska. Mimo to ogromna 
siła fizyczna Argentyńczyka, zapewni
ła mu ipnzewagę w ośmiu starciach. 
Zwycięstwo Risca było więc rażąco 
niesłuszne i może być wytlomaczone 
jedynie zakiulisowemi machinacjami. 
Oto komisja nowojorska nie chciała 
dopuścić do tej walki, ze względu na 
piprównęść sil przęęiwJlików. Sędzia 
ringowy zrobił w.ęc na złość Nowe
mu Jorkowi.

Spotkanie Schmeflng — Sharkey o 
mistrzostwo świata wszystkioh wag 
odbędzie się dnia 12 czewca, a nie 26, 
jak bycł początkowo projektowane.

Świeżo upieczony m strz Europy w. 
muszej, Francuz Kid Oliva, po-konal 
wyseko na punkty Anglika Asha.

wi i Lacostowi los sie uśmiech
nął, byli pokonani przez ciebie 
i dlatego teraz sa zdolni cię po
bić. Jesteś zaipewne już za sta
ry, by polepszyć i zreformować 
swą grę; zmienić uderzenia by
łoby konieczne, by pokonać 
swych młodych przeciwników.

Ale gdybyś ich spotkał w ich 
najlepszej formie w czasach 
swej młodości, silniejsza konku 
rencja podniosłaby twą grę na 
jeszcze wyższe poziomy i był
byś wtedy zdolny rozwiązać te 
problematy, któremi teraz biją 
cię twoi przeciwnicy.

— Tak myślalem. Wszystko 
jest kwestją talentu. I nie jest 
„fair“ mieć pretensje do graczy, 
że nie grali lepiej w swych najlep 
szych czasach, że nie byli lepsi 
od Renshawów, Dohertych, Broo 
kęsa. Wildinga. Tildena. A jed
nak u Tildena w okresie jego 
szczytowej formy, zawsze były 
tendencje do pobłażliwego trak
towania „łatwych“ przeciwni
ków. Grał dla widowni, a nie 
najskuteczniej. System ten nie 
'wyrobił w nim tej pewności, 
którą bili go potem Cichet i La
coste.

— Bardziej, niż postępy graczy 
uderzyło mię po pięciu latach u- 
doskonalenie przyrządów. Ra
kiety zdawały się bardziej na
pięte, piłki bardzo elastyczne i 
jakby szybsze w powietrzu. Po
twierdza to opinję Decugisa sta-< 
rego mistrza francuskiego, któ- 
ry twierdził, że postępy gry w| 
znacznej mierze należy przypi
sać nie graczom, ale lepszym rai 
kietom i piłkom. Utwierdziłem 
się w słuszności tej teorii, gdy 
pewnego popołudnia w Epson. 
mój stary przyjaciel Wallis 
Myers pokazał mi rakiety Ren- 
shawa i innych starych mi
strzów — antyczne ramy z o- 
gromnemi strunami. Niewiele 
nowoczesnych uderzeń mogło
by być wykonane niemi. Pomy 
ślałem jak wiele emocyd dostar
czyłoby spotkanie dwu wiel
kich graczy teraźniejszości, gra
jących temi rakietami. Co moż 
naby zrobić tym dziwnym i an
tycznym orężem. ‘

5-te zwycięstwo w sześclodniówce 
odniósł' Vam Kempen. Jest to jednocześ 
nie siedemnaste zwycięstwo „łatające
go Hcłemdina“. Tym razem sukces Vau 
Kempena 
on

byt łatwy; bawił się 
calem bardzo slabem polem i

wraz z Francuzem Faurem zwyciężył 
bezkankwenc yj nie, zdób y wai ąc 1398 
pkt. (!). Drudzy byli Schorn, Mouton— 
289 pkt. O dwa okrążenia zostali zdy 
skwaMDkowami Wyairdi. Paix: o cztery 
okrążenia Cugmot. Rouyer 1105 pkt

INGE LANTSCHNER. 
najlepsza narciarka śr. Europy w biei 

gach zjazdowych.

WALTER PRÄGER, 
zdobywca puharu „Kandiateru“ w 

gu zjazdowym.
bie-

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80 poza tekstem zł. 0.40.

ALAi.N ULaUALL
na swym „Firecreście“. Obok drukujemy ciekawe obserwacje podróżnika 

zmianach w tennisie światowym.

NA TORZE RUETTA W BERLINIE
odJbyly się ostatnio wielkie zawody otwarcia. Na zdlęctu widzimy jeden 

biegów za motorami

Czekolada deserowa

NOBBY KEY (ANÜLJA)
Jest najlepszym motocyklistą Europy, startującym w t. zw. zawodach „dirt- 

track“ na żużlowym lorze.
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